
WYDARZENIA W CZECHOSŁOWACJI

Telewizyjne przemówienie
A. Dubczeka

PRAGA (PAP)
Korespondenci PAP.w Pra

dze, red. red. S. Lewandow
ski i J. Gryglak donoszą:

Zgodnie z zapowiedzią, przed
kamerami telewizji czechosło
wackiej w dniu 8 bm. wystą
pił pierwszy sekretarz KC
KPCz Aleksander Dubczek. W

obszernej wypowiedzi oświad
czył on, że największą troska
Komitetu Centralnego i jego (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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WASHINGTON POST :

USA naruszyły
układ

lawina

GS

Delegacja radziecka

opuściła Paryż

Spotkanie w OKWOM

kilku lat

wielu lat
koszaliń-

został na

Winogradów i delegacja społe-
czeiistwa radzieckiego.

Akademia Nauk Kuby jest nie
tylko pierwszą akademią nauk
stworzoną na półkuli zachod
niej, lecz również jedną z pierw
szych akademii nauk w krajach
tropikalnych. Złożono podzięko
wanie specjalistom radzieckim,
którzy brali udział w montażu
reaktora atomowego przekaza
nego Kubie przez Związek Ra
dziecki dla celów naukowych 1
eksperymentalnych.

gierskiego wybitnemu polskiemu
znawcy prawa międzynarodowe
go prof. Manfredowi Lachsowi.

W SEULU autobus, pełen pa
sażerów zderzył się z pociągiem
na przejeździć kolejowym. 19
osób poniosło śmierć, a 70 zo
stało rannych.

OD TRZECH dni w Syrii pa
dają nieustanne deszcze. Po
wódź, która nawiedziła ten kraj
spowodowała szkody szacowane

co najmniej na 4 miliony dola
rów.

ku Radzieckiego, która należy
do ryb łososiowatych.

Z ZAGRANICY

W ALGIERZE odbyło się uro
czyste wręczenie doktoratu ho
noris causa Uniwersytetu Al-

w Karkonoszach
KARPACZ (PAP)

Jak poinformował wrocławski
oddział PAP — kierownik wy
sokogórskiego schronis' a PTTK
„Samotnia” nad Małym Stawem
w Karkonoszach w rejonie Kar
pacza — w wielkim żlebie ma
łego stawu zeszła w czwartek
pierwsza tej zimy lawina des
kowa. długości ponad 360 met
rów i szerokości ok. 200 m w

swym górnym zarysie. Szczegól
nie niebezpieczne jeśli chodzi
o groźbę lawin są rejony w do
linie Łomniczki u stóp Śnieżki.

HAWANA (PAP)
W miejscowości Managua, w

pobliżu Hawany, otwarto w

środę Instytut Fizyki Jądrowej
Akademii Nauk Kuby.

Na uroczystość przybył do in
stytutu pierwszy sekretarz KC
KP Kuby, premier Fidel Castro,
członkowie najwyższych władz
państwowych, a także członek
KC KPZR, wicepremier ZSRR
W. Nowikow, wiceminister
spraw zagranicznych ZSRR W.

Krewetkowy rejs
m/t „Wieczno"

GDYNIA (PAP)
Z portu gdyńskiego wyruszył

w czwartek statek badawczy
Morskiego Instytutu Rybackie
go „Wieczno” w 2,5-miesięczny
rejs na wody zachodnioafrykań-
skie. Poza badaniami ichtiolo-
gicznymi i oceanograficznymi
naukowcy przeprowadzą prób
ne połowy krewetek i langust.
W czasie rejsu wypróbuje się
również polski sprzęt do poło
wu skorupiaków oraz prototy
py maszyn i urządzeń do ob
róbki ryb.

osobiście jest to, by we wła
ściwy sposób wcielać w obec
nych warunkach w życie idee
wysunięte w styczniu ub. r

i stwarzać dla tego procesu
warunki wewnętrzne i mię
dzynarodowe. Trzeba także po
stępować — zgodnie z jego
sformułowaniami — tak, aby
nie dopuścić do niczego, co

mogłoby zagrozić realizacji

9 bm. członek Biura Polity
cznego, sekretarz KC PZPR
Zenon Kliszko przyjął delega
cję KC KPZR z kierowni
kiem Wydziału Międzynarodo
wego KC KPZR Konstanti-
nem Rusakowem przebywają
cą w naszym kraju na zapro
szenie Komitetu Centralnego
PZPR. W spotkaniu udział
wzięli kierownicy wydziałów
KC PZPR Edward Babiuch i
Józef Czesak.

M. Reimcmn

do Warszawy
W czwartek przybyła do

Warszawy na zaproszenie Ko
mitetu Centralnego PZPR de
legacja Komunistycznej Par
tii Niemiec z I sekretarzem
KC KPD — Maxem Reiman-
nem na czele.

Na Dworcu Gdańskom de
legację witali: członek Biu
ra Politycznego, sekretarz KC
PZPR — Zenon Kliszko. za
stępca członka Biura Polity
cznego, sekretarz KC — Jan
Szydlak i kierownik Wydzia
łu Zagranicznego KC — Józef
Czesak.

Prezydent Algierii
udaje się do Maroka

ALGIER (PAP)
Prezydent Algierii Huarl

Bumedien przybędzie w sobo
tę 11 bm. z pierwszą państwo
wą wizytą oficjalną do Maro
ka na zaproszenie króla ila-
sana II. Zarówno w Algierii,
jak i w Maroku podkreśla się,
że wizyta jest wynikiem po
prawy wzajemnych stosunków
i stanowi wynik wspólnej ak
cji obu przywódców.

Raszid Karami
kompletuje

gabinet libański
KAIR (PAP)

Prezydent Charles Helou
powierzył misję utworzenia

nowego rządu Raszidowi Ka
rami, byłemu sześciokrotnemu
premierowi Libanu, przywód
cy Frontu Demokratycznego.
Karami oświadczył, że misję
przyjmuje i przystąpi do
kompletowania nowego gabi
netu, który zagwarantuje za
spokojenie aktualnych wymo
gów narodu.

Pierwsza tej zimy

Wyrok
wykonano

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa PRL nie sko

rzystała z prawa łaski w sto
sunku do Adama Henryka Ka
czmarczyka skazanego na karę
śmierci, utratę praw publicz
nych i obywatelskich praw ho
norowych na zawsze oraz vrze-

padek całego mienia — wyro
kiem Sądu Warszawskiego Okrę
gu Wojskowego, zatwierdzonym
przez Izbę Wojskową Sądu Naj
wyższego.

Jak informowaliśmy Adam
Henryk Kaczmarczyk, b. pra
cownik cywilny instytucji woj
skowej, niebezpieczny, płatny
agent wywiadu brytyjskiego,
współpiacując z tym wywiadem
przekazał mu szereg ważnych
informacji, stanowiących ta
jemnicę z zakresu obronności
państwa polskiego.

Wyrok został wykonany.

Amerykańskie samoloty pod niebem DRW

Francuscy komuniści gwarantują
bezwarunkowe poparcie narodowi wietnamskiemu

Wstrząsająca relacja szwedzkiego dziennikarza
HANOI (PAP)

Według danych komisji do
badania zbrodni wojennych
imperialistów amerykańskich

w Wietnamie, w grudniu 1968
r. amerykańskie samoloty wy
wiadowcze pilotowane lub bez
pilota, 900 razy wtargnęły do
przestrzeni powietrznej DRW,
tj. 300 razy więcej niż w li
stopadzie.

W grudniu, samoloty amery
kańskie dokonały 650 lotów
zwiadowczych nad strefą od
17—19 równoleżnika, 7 nad
Hanoi 1 8 nad Hajfongiem.
lotnictwo amerykańskie kon
tynuowało bombardowanie i

ostrzeliwanie południowych
prowincji DRW. Komunikat
komisji podaje szereg przy
kładów ataków' lotnictwa a-

merykańskiego na osiedla w

poszczególnych prowincjach,
przy czym były ofiary wśród
ludności

U
PARYŻ (PAP)

Sekretarz generalny FPK,
Waldeck Rochet, przyjął sze
fa delegacji Narodowego
Frontu Wyzwolenia Wietna
mu Południowego w Paryżu,
członka Prezydium KC NFW.
Tran Buu Kiema.

Podczas rozmowy sekretarz

genealny FPK oświadczył, że
Francuska Partia Komunisty
czna solidaryzuje się w pełń’
z walką ludności Wietnamu
południowego, której przewo
dzi NFW. Francuska Partia
Komunistyczna będzie udzie
lać narodowi wietnamskiemu
bezwarunkowego poparcia aż
do odniesienia przez niego cał
kowitego zwycięstwa.

SZTOKHOLM (PAP)
Socjaldemokratyczny dzien

nik szwedzki „Aftonbladet”
zamieszcza serię wstrząsają
cych reportaży z Demokraty
cznej Republiki Wietnamu,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w Rumunii

o zakazie doświadczeń
WASZYNGTON (PAP)

Dziennik „Washington Post”
pisze w czwartek, że radioak
tywność, jaka powstała w wy
niku amerykańskiej eksplozji
podziemnej przeprowadzonej
w ub. miesiącu przeniknęła na

obszary wschodniej Kanady,
co oznaczałoby, że Stany Zjed
noczone pogwałciły układ z

1962 r. o zakazie doświadczeń.
Układ ten zabrania dokony

wania doświadczeń nuklear
nych w atmosferze, w morzu i
w przestrzeni kosmicznej, jak
również doświadczeń podziem-

nych, jeśli mogą or.e wywo
łać opady radioaktywne, które
mogłyby dotknąć obszary poza
granicami kraju przeprowa
dzającego eksperyment.

„Washington Post” pisze,
że opady radioaktywne zano
towane w Kanadzie wywołane
były najprawdopodobniej eks
plozją przeprowadzoną 8 gru
dnia na poligonie doświadczal
nym w Newauzie

Amerykańska komisja ener
gii atomowej nie ustosunko
wała się do informacji „Was
hington Post”.

Ponury dzień

nowojorskiej giełdy
NOWY JORK (PAP)

„Wall Street przeżyła jesz
cze jeden ponury dzień” —

pisze amerykańska agencja
UPI komentując panikę, na
rastającą stopniowo na gieł
dzie.

Formalną przyczyną tej pa
niki jest niedawne podwyż
szenie stopy dyskontowej
przez czołowe banki USA do
rekordowego poziomu 7 pro
cent. Kredyt bankowy — je
den z podstawowych elemen
tów decydujących o sytuacji

ekonomicznej w USA — zna
cznie zdrożał. W związku z

tym zmniejszą się zyski firm

korzystających z kredytu oraz

dywidendy dla posiadaczy ak
cji. Dlatego też zapanowała
gorączka na giełdzie nowo
jorskiej, która jest najważ
niejszym rynkiem papierów
wartościowych w kraju. Po
siadacze akcji, przestraszeni
perspektywą spadku docho
dów, pospiesznie sprzedają
rozmaite walory, bojąc się, że
wkrótce będzie za późno.

Wyzwanie Smitha

wobec

PARYŻ (PAP)
W czwartek opuściła Paryż,

udając się do Moskwy, dele
gacja radziecka z wicepre
mierem Kirillinem na czele.
Delegacja uczestniczyła w

pracach III sesji stałej ra
dziecko - francuskiej komisji
mieszanej do spraw współ-

pracy naukowo - technicznej
i gospodarczej.

Tego samego dnia francuski
minister spraw zagr. M. De
bre i radziecki minister zdro
wia dr Pietrowski podpisali
porozumienie o współpracy w

dziedzinie lecznictwa i me
dycyny.

Radziecki reaktor atomowy
zmontowany na Kubie

W związku z wyznaczonymi
na 2 marca br. wyborami do
Wielkiego Zgromadzenia Na
rodowego i rad narodowych —

w poszczególnych powiatach
Rumunii odbywają się posie
dzenia rad Frontu Jedności
Socjalistycznej. W Bukare
szcie obradowała miejska rada
frontu.

Na posiedzeniach są rozpa
trywane i zatwierdzane kan
dydatury radnych powiato
wych rad narodowych. Kan
dydatury na deputowanych do
parlamentu zostały już wcze
śniej zatwierdzone przez biu
ro wykonawcze krajowej rady
Frontu Jedności Socjalistycz
nej.

Brytyjskiej Wspólnoty Narodów
LONDYN (PAP)

Prezydent Tanzanii, J. Nye-
rere, ogłosił w czwartek rano

na konferencji Commonweal-
thu memorandum, które doma
ga się od rządu Wilsona bar
dziej stanowczej pozycji wobec
reżimu Smitha w Rodezji. Me
morandum zawiera następują
ce punkty:

— potwierdzenie zasady, że
nie będzie niepodległości Ro
dezji przed objęciem władzy
przez większość afrykańską;

— wycofanie propozycji,
które Wilson złożył Smithowi
na pokładzie okrętu „Fear.
less”;

— zaostrzenie sankcji go-

spodarczych przeciwko reżi
mowi Smitha.

Prezydent Tanzanii uzyskał
już w środę poparcie przed
stawicieli Zambii, Ghany, Ja
majki, Gujany Brytyjskiej,
Barbadosu i innych delegacji

Inicjatywa zmierzająca do
ustalenia bardziej stanowczej
polityki wobec Rodezji uzy
skała nieoczekiwany atut w

związku z tym, że rząd Smitha
zapowiedział w środę nowy
proces sądowy przeciwko
działaczom afrykańskim. Zbie
żność tego komunikatu z ob
radami londyńskimi sprawiła,
że traktuje się go jako wy
zwanie wobec Brytyjskiej
Wspólnoty Narodów.

WARSZAWA (PAP)
W czwartek w siedzi

bie Ogólnopolskiego Komite
tu Współpracy Organizacji
Młodzieżowych w Warszawie
odbyło się spotkanie kierow
nictw organizacji młodzieżo
wych ze studentami południo-
wowietnamskimi. Spotkanie
zostało zorganizowane z okazji
8 rocznicy powstania Związku
Studentów i Związku Ucz
niów Walczących o Wyzwole
nie Wietnamu Południowego

Obecny był p.o. szefa stałe
go przedstawicielstwa Naro
dowego Frontu Wyzwolenia
Wietnamu Południowego w

Folsce — Le Hoanh.
W imieniu polskich organi

zacji młodzieżowych najser
deczniejsze życzenia dalszych
sukcesów i zwycięstwa w

słusznej walce przeciwko im
perialistom amerykańskim —

złożył całej młodzieży wiet
namskiej z-ca naczelnika ZHP
Stanisław Bogdanowicz.

Wystawa, która uczy

Uwaga byli więźniowie
obozów koncentracyjnych
Międzynarodowy Komitet

Czerwonego Krzyża zawiado
mił Polski Czerwony Krzyż,
iż roszczenia ofiar zbrodni
czych eksperymentów pseudo-
lekarskich dokonywanych na

więźniach hitlerowskich obo
zów koncentracyjnych mogą
być zgłaszane w nieprzekra
czalnym terminie do dnia 31
marca 1959 r.

W związku z tym Zarząd
Główny Polskiego Czerwone-

go Krzyża zawiadamia, że ci
spośród byłych więźniów, na

których dokonywano takich
eksperymentów, a jeszcze do
tychczas tego faktu nie zgło
sili, mogą to uczynić jedynie
w terminie do 20 marca 1969
r. do biura informacji i po
szukiwań PCK "Warszawa, ul.
Mokotowska 14 przedkładając
odpowiednie informacje w

tej sprawie.

W galem „Rytm" Za
kładowego Domu Kultury
Huty im. Lenina otwarto

wystawę, obrazującą dzie
je polskiego ruchu robot
niczego od powstania Ko
munistycznej Partii Polski
do zjednoczenia ruchu ro
botniczego w 1948 roku. —

Zgromadzono tu bogaty
materiał historyczny: fo
togramy, dokumenty, pu
blikacje prasowe, protoko
ły, rękopisy działaczy ro
botniczych, księgi pamiąt
kowe, mapy, wykresy. Są
autentyczne transparenty
z czasów ostatniej wojny,
broń partyzancka.

Wystawa, ciekawie opra
cowana, ma niewątpliwie
bardzo duże walory dydak
tyczne. Od pierwszego dnia

po otwarciu cieszy się du
żym powodzeniem. Na

zdjęciu: fragment wystawy.
Fot. St. Gawliński

VII Ogólnopolski
Festiwal Piosenki

i Piosenkarzy Studenckich
Wczoraj, w sali kina „Ucie

cha” rozpoczęły się eliminacje
Festiwalu. Do konkursu przy
stąpiło 41 piosenkarzy z 13 śro
dowisk uczelnianych Polski. Po
raz pierwszy, obok wykonaw
ców, będą oceniane również pio
senki. Festiwal trwać będzie
cztery dni: dwa pierwsze, wy
łonią najlepszych wykonawców,
trzeci dzień poświęcony zostanie
wyborowi najlepszej piosenki,
dzień czwarty — galowy — fi
nałowi Festiwalu z udziałem te
gorocznych i ubiegłorocznych
laureatów (12. I . br. w Kra

kowskiej Filharmonii o godz.
16.30). Piosenkarzom, tradycyj
nie już, towarzyszyć będzie kra
kowski „Jazz Band Bali” pod
kier. Jana Boby.

Przewodniczącym Komitetu
Honorowego Festiwalu jest mi
nister Lucjan Motyka.

Akredytowani przy Festiwalu
dziennikarze z całego kraju —

obok wyboru najbardziej zaan
gażowanej ideowo piosenki, wy
boru najciekawszego ich zda
niem piosenkarza, wyrazili nie
codzienne życzenie — wyboru
piosenki najgorszej! (ter)

Z KRAJU
W OŚRODKU Postępu Tech

nicznego w Katowicach otwarto

wystawę pt. „Jakość i nowocze
sność produkcji”. Ponad 60 za
kładów woj. katowickiego re
prezentujących branże: elektro
techniczną, chemiczną, maszy
nową. hutniczą, górnictwo —

budownictwo, przemysł tereno
wy eksponuje blisko 1000 ma
szyn i urządzeń.

ISTNIEJĄCY od
kwartalnik „Zapiski
skie” przekształcony
miesięcznik.

PROWADZONE od
prace remontowe przy zabyt
kowy, kilkusetletnim ratuszu
w Zamościu zostały zakończone.
Koszty remontu tej zabytkowej
budowli wyniosły ok. 13 min zł.

RYBACY olsztyńscy, poszu
kując możliwości zwiększenia
rybostanu naszych jezior podję
li doświadczenia zmierzające do
zaaklimatyzowanie w Polsce
pelugi sprowadzonej ze Związ-

W CZWARTEK 9 bm. rozpo
czął się w Sarajewie V Zjazd
Związku Komunistów Bośni i
Hercegowiny. W obradach bie-
rze udział 612 delegatów oraz

127 członków Komitetu Central
nego.

W SKRÓCIE
PRZED trybunałem bezpie

czeństwa państwowego w Pary
żu stanęło 14 mieszkańców Bre
tanii oskarżonych o zamachy
bombowe i nielegalne posiada
nie broni.

W MUZEUM figur woskowych
Grevin pojawił się nowy ekspo
nat. Jest to podobizna prezyden
ta Nixona, który jeszcze nie
zdążył zamieszkać w Białym
Domu.

ŚWIATOWA produkcja kawy
w roku 1969 powinna się nieco

zmniejszyć, wzrośnie natomiast
o 9 proc, produkcja kakao (w
porównaniu ze zbiorami 1967 i
1968). Światowa produkcja ka
kao ma osiągnąć poziom 1.209.900
ton.

NIEPOKOI w środowisku stu
denckim Włoch utrzymuje się
nadal. W wielu uczelniach trwa
ją jeszcze strajki okupacyjne.

ALAN MARTINDALE kupiła
na wyprzedaży wschodnią wazę.
Zapłaciła za nią 50 centów.
Wkrótce za tę samą wazę za
proponowano jej 63 tys. dola
rów. Eksperci stwierdzili bo
wiem, że jest to zabytek sztuki
chińskiej z XV wieku.

OBLICZA się, że w Nowym
Jorku żyje co najmniej 8 miiio-
nów szczurów. Jest ich najwię
cej w murzyńskiej dzielnicy
Harlem i dokach portowych.
Ostatnio stwierdzono, że szczu
ry nie mając co jeść zaczęły
przenosić się do ekskluzywnych
dzielnic miasta.

UWAGA

CZYTELNICY I

Dzisiaj radca prawny
„Gazety" udziela porad
telefonicznych nr 536-23, w

godzinach 13-14.30, oso
biście w godz. 14.30-17,
Kraków, ul. Wielopole 1,
HI p„ pok. 31.

POGODA

Jak przewiduje PIHM, 10 bm.
będzie bezchmurnie lub zachmu
rzenie niewielkie, w dzielnicach
zachodnich miejscami wzrasta
jące. Temperatura maksymalna
od minus 8 st. na wschodzie i
minus 5 st. w centrum do ok.
zera lokalnie na południu. Wia
try słabe i umiarkowane, z kie-
runków wschodnich.
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U progu ćwierćwiecza

Jerzy Starościak w 1. nume
rze dwutygodnika ..Prawo i Ży
cie pisze o roku 1969, który jest
rokiem ćwierćwiecza Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej. Rzecz
oczywista, autor mówi o waż
nych sprawach związanych z

kształtowaniem prawa w socja-
listycznym państwie; zacytuj-
my jednak ciekawą, skrótową
próbę bilansu natury ogólnej:
„Uprzemysłowienie kraju i
zmiana proporcji zawodowego
składu ludności, budowa miast,
ale i zniesienie (dopiero ok. 1949
r.) „gmin, szlacheckich”. Zaprze
czenie przysłowiu o „polskim
moście” i kategoryczne odrzuce
nie, jako podstawy polityki ro
mantycznego założenia „dziś
twój triumf albo zgon”. Ciągle
jeszcze troska o to, aby nikt w

sprawach publicznych nie rozu
mował w sposób, który dopro
wadzi do tego, iż będzie „mądry
Polak po szkodzie”.

Przed Zjazdem
Związku Literatów Polskich

— pisze Władysław Machejek
w artykule „Za 4 tygodnie Zjazd
delegatów ZLP” (nr 2 „Życia
Literackiego”):

„Problemów twórczych i nor
malnych bytowych nagromadziło
się w ostatni czas więcej, niż
powinno się nagromadzić. Nale
ży wygrać Zjazd bydgoski po
kazem, reprezentowanej tam te
matyki — od oceny chlubnego
dorobku XXV-lecia Polski Lu
dowej w literaturze i kulturze
— po perspektywy np. powieści
politycznej związanej z budową
socjalizmu na śmierć i życie,
leninowskiej. Od łamania się z

sumieniem jest sam pisarz i nikt
od tego me ma go prawa uwal
niać. Należałoby także coś usły
szeć o perspektywicznych pla
nach wydawniczych. Poza tym
— żadne czynniki nie powinny
się, wstydzić powiedzieć audy
torium literackiemu, co zostało
zrealizowane z postulatów i j
przyrzeczeń na Zjeździe w Kra- '■
kowie 3 lata temu, a czemu nie ikowie 3 lata temu, a czemu

podołano i dlaczego”.
Wspomnienia

Michała Rusinka

2. numer „Kultury” przynosi
fragment bardzo ciekawych
wspomnień Michała Rusinka za
tytułowanych „Opowieści nie-
zmyślonę”. Rzeczony odcinek
mówi o pracy autora na stano
wisku dyrektora departamentu
teatru w ówczesnym Minister
stwie Kultury i Sztuki, którym
kierował Adam Kruczkowski:
„Rozglądając się w ówczesnej
geografii teatralnej Polski, wi
działo się wszędzie puste plamy.
(Mowa o roku 1945 — przyp.
J.). Działał wprawdzie w im
ponującym tempie otwarty przez
Arnolda Szyfmana Teatr Polski
w Warszawie, Teatr Słowackie
go w nie zburzonym Krakowie,
ale reszta teatrów warszawskich
była w kompletnej ruinie.

Do (...) dość niezwykłych ini
cjatyw zaliczyłbym (...) zasuge
rowane przeze mnie zarządzenie
zmuszające wszystkie sceny dra
matyczne, by uwzględniały w

rocznych planach repertuaro
wych proporcję 2/3 repertuaru
polskiego klasycznego lub
współczesnego w stosunku do
1/3 repertuaru obcego. Niektó
rzy dyrektorzy buntowali się
przeciw tej instrukcji, oskarżali
mnie przed Kruczkowskim za

odcinanie polskiego teatru i wi
dza od sztuk zagranicznych, ale
myśmy nie ustępowali. Uważa
liśmy, że należał się społeczeń
stwu polskiemu rewanż za 6 lat
okupacji, kiedy widz polski, a

zwłaszcza młodzież polska poz
bawiona była teatru polskiego,
a tym samym repertuaru pol
skiego”. (Olg. Jędrz.)

PLENUM ZW ZMW

Osiągnięcia
i potknięcia

(Inf. wł.) Wg przybliżonych
danych wartość czynów spo
łecznych zrealizowanych w

roku ub. przez członków ZMW

woj. krakowskiego — dla
uczczenia rocznic przypadają
cych na ten rok, a szczególnie
V Zjazdu Partii — sięga 12
min zł. W okresie od grudnia
1967 r. powstało ok. 150 no
wych kół ZMW, a liczba
członków wojewódzkiej orga
nizacji wzrosła o ponad 8 tys.,
osiągając w grudniu ub. roku
70 tys. W okresie minionego
roku przeszkolono ogółem 2

tys. aktywu. Nastąpił dalszy
rozwój szkolenia oświatowo-
politycznego, ożywiła się dzia
łalność klubów wiejskich, po
myślne rezultaty osiągnięto w

pracy z młodymi rolnikami,
jak również w rozwoju ZMW
wśród studentów. Uwidocznił
się dynamiczny rozwój Ochot
niczych Hufców Pracy, poważ
ne sukcesy zanotowały na

swym koncie Rady Koleżanek
i Rady Zdrowia. Pozytywnie
ocenić należy działalność w

dziedzinie popularyzacji spor
tu i turystyki wśród młodzie
ży wiejskiej.

Tak, w dużym skrócie,
przedstawiają się osiągnięcia
ZMW naszego województwa

w roku ub., osiągnięcia, będą
ce wynikiem pomyślnej reali
zacji uchwał VI Wojewódz
kiego Zjazdu ZMW. Do wy
mienionych w tytule „po
tknięć” należą: nierównomier
ny poziom pracy poszczegól
nych zarządów powiatowych
i kół ZMW, pewien regres w

dziedzinie przygotowania mło
dzieży do zawodu rolnika (w
ciągu ub. roku likwidacji ule
gły 54 szkoły Przysposobienia
Rolniczego), niezadowalające
wykonywanie obowiązków
statutowych, jak regularność
odbywania zebrań przez koła,
opłacanie składek członkow
skich itp.

Wszystkim tym problemom,
realizacji uchwał VI Woje
wódzkiego Zjazdu ZMW po
święcone było wczorajsze ple
narne posiedzenie ZW ZMW
w Krakowie. Działalność w

minionym roku omówił sekre
tarz ZW Fryderyk Sroka. Ple
num określiło zadania na naj
bliższą przyszłość, które mają
przyczynić się do dalszej re
alizacji postanowień wspo
mnianego Zjazdu. W trakcie
posiedzenia liczni działacze, z

rąk przewodniczącego

Zwiększone nakłady
na gospodarkę komunalną

poprawią warunki w miastach
WARSZAWA (PAP)

Spośród inwestycji niepro
dukcyjnych, działami szczegól
nie uprzywilejowanymi będą
w najbliższych latach budow
nictwo mieszkaniowe i gospo
darka komunalna — dziedzi
ny wpływające w istotny spo
sób na poprawę warunków
bytowych społeczeństwa.

Znalazło to już swój wyraz
w znacznym zwiększeniu w

br. środków przeznaczonych
na najpilniejsze potrzeby go
spodarki komunalnej. Nakłady
na inwestycje komunalne (w
planie centralnym 1 tereno
wym) wyniosą w br. blisko
4 mld zł, tj. o ponad 10 proc,
więcej niż w roku poprzed
nim. Szacuje się, że istnieją
realne możliwości powiększe
nia tych sum o dalsze 2,5 mld
zł w planach terenowych. Bę
dzie to można uzyskać z róż
nych źródeł, m. in. ze środków
innych resortów, które w co
raz większym stopniu party
cypują w inwestycjach komu
nalnych, towarzyszących bu
dowie obiektów przemysło
wych oraz z fuduszu roz-

- zw woju miast, poprzez czyny
ZMW A. Urbanca, otrzymali społeczne itp.
nagrody książkowe, (zg) Skutki zwiększonych nakła-

Amerykańskie samoloty pod niebem DRW
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pióra swego specjalnego wy
słannika — E. Erikssona. Re
porter przejechał na początku
grudnia ub. r. trasę około 1,5
tys. km głównie w prowincji
Thanh Hoa, zwiedził szereg
miast i wsi wietnamskich, roz
mawiał z przedstawicielami
władz DRW. Uzyskał też wy
wiad od premiera DRW —

Pham Van Donga. Relacje E-
rikssona są jeszcze jednym,
poważnym oskarżeniem Ame
rykanów. Dowodem ludobój -

stwa zaplanowanego z zimną
krwią i pedantycznie realizo
wanego przez agresora. Szcze
gólnie mocno podkreśla E-
riksson, że wbrew oficjalnym
kłamstwom, Amerykanie pro
wadzili do momentu przerwa
nia bombardowań świadomą,
na szeroką skalę zakrojoną a-

kcję wyniszczania ludności cy-

wilnej i dewastacji majątku
narodowego DRW. „Pytanie
Wietnamczyków — czy Ame
rykanie bombardowali tylko
militarne cele, zakrawałoby
dziś na kpiny. Nigdy nie żą
dałem takiego pytania. Wszę
dzie miałem dowody, że bom
bardowania były skierowane
przeciwko całej ludności. Mia
sta i wsie zostały zrównane z

ziemią, szkoły, szpitale i koś
cioły leżą w ruinach”.

Autor opisuje, jak wyruszył
do niegdyś 20-tysięcznego mia
sta Phu Ly leżącego na po
łudnie od Hanoi. Kiedy z ma
py wywnioskował, że jest już
w pobliżu, zapytał przewod
nika o cel podróży. — Jesteś
my w centrum miasta — usły
szał odpowiedź. Wokół były
tylko zielone pagórki i ledwo
widoczne spod trawy resztki
ruin. „Phu Ly nie jest bynaj-

mniej wyjątkiem. Innym ra
zem przejeżdżałem przez oko
lice w towarzystwie Wietnam
czyka, który się tam urodził.
Oświadczył, że kiedyś orien
tował się według wiosek.
Dziś jest to niemożliwe, po
nieważ z kilkunastu wsi nie
pozostał ani jeden dom”.

W 50-tysięcznej stolicy pro
wincji Thanh Hoa na 1620 bu
dynków 1,2 tys. zostało dosz
czętnie zburzonych. W sąsied
niej miejscowości wypoczyn
kowej Sam Son Amerykanie
zrównali z ziemią 25 wielkich
domów wczasowych. Były one

obiektem 150 ataków z uży
ciem bomb kulkowych.

Eriksson z podziwem pisze o

postawie Wietnamczyków, ich
wierze w zwycięstwo i jedno
myślności całego narodu w

walce.

I LIGA HOKEJOWA

Zwycięstwa Cracovii i Podhala

Finansista
zawód poszukiwany
Resorty oświaty i finansów

współdziałają ze sobą od kil
ku lat nad kształceniem
młodych kadr dla służb finan
sowych. Dopływ odpowiednio
przygotowanej zawodowo mło
dzieży do aparatu finansowego
kraju stał się bowiem ważnym
zadaniem w podniesieniu na

wyższy poziom funkcjonowania
tego aparatu.

Ostatnio odbyła się w Krako-

Wydarzenia w Czechosłowacji
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

programu styczniowego. Nowa
sytuacja wymagała wprowa
dzenia pewnych zmian w pier
wotnych zamiarach, jeśli cho
dzi o terminy i sposoby reali
zacji. Trzeba było wprowadzić
pewne korektury. Pierwszy
sekretarz KC KPCz wyraził
jednak przekonanie, że obec
na polityka nie jest sprzeczna
z programem działania, a re
zolucja listopadowego Plenum
i uchwały grudniowego Ple
num KC KPCz wyrażają je
dyną realną możliwość
powania dla realizacji
programu.

Mówiąc o ostatnich
zjach personalnych w dziedzi
nie obsady stanowisk przewod
niczącego Zgromadzenia Fe
deralnego, A. Dubczek oświad
czył, że Peter Colotka, kan
dydat na przewodniczącego
Zgromadzenia Federalnego,

postę-
tego

decy

jest związany z polityką sty
czniową i rozwojem postycz-
niowym, udowodnił to, piastu
jąc funkcję wicepremiera.

W związku z oświadczeniem
Prezydium KC KPCz z 3 sty
cznia, Prezydium Czeskiego
Związku Zawodowego Pracow
ników Przemysłu Metalurgicz
nego, jednoczącego prawie
milion członków, omawia obe
cnie aktualną sytuację polity
czną w kraju. Na rozpoczę
tym 8 bm. 2-dniowym posie
dzeniu komitetu centralnego
tego związku obecni byli: pre
mier CSRS O. Czernik, prze
wodniczący Zgromadzenia Na
rodowego J. Smrkovsky, prze
wodniczący KC Frontu Naro
dowego E. Erban i przewodni
czący Biura KC

spraw kierowania
tyjną na ziemiach
Sztrougal. Zgodnie
cjami prasowymi, wszyscy oni
zabierali głos w dyskusji.

wie konferencja poświęcona o-

mówieniu dotychczasowej
współpracy resortów z udzia
łem przedstawicieli wydziałów
finansowych rad narodowych,
kuratoriów, niektórych średnich
szkół ekonomicznych i banków
z województw: katowickiego,
kieleckiego. krakoxvskiego, rze
szowskiego, opolskiego i m.

Krakowa.

Wymiana doświadczeń jest
bardzo pomocna w pogłębianiu
i dalszym zacieśnianiu współ
pracy na linii szkoła — zakład
pracy lub wydział finansowy
rady narodowej. Zwłaszcza W-
kształtowaniu właściwego pro
filu kwalifikacyjnego absolwen
ta średnich szkół ekonomicz
nych. Wolne miejsca pracy w

instytucjach finansowych po
winni obejmować przede wszy
stkim absolwenci wymienionych
techników ekonomicznych. Nie
możną zaspokoić, jak dotąd za
potrzebowania na tego rodzaju
absolwentów w licznych GRN,
bo brak jest internatów przy
średnich szkołach ekonomicz
nych. Niejedną z tych szkół
ma poważne trudności lokalowe
i nie posiada odpwiednlo wypo
sażonych pracowni. Są trudności
w zaopatrzeniu szkół w maszy
ny liczące i inny sprzęt
zbędny do nowoczesnego
czania.

Dotychczasowa praktyka
kazuje, że uzyskanie od zakła
du tego, co szkole pomaga w

prawidłowym szkoleniu, wycho
waniu młodzieży daje rezultaty
— absolwenci, po podjęciu pra
cy, okazują się w pełni przy
datni.

nie-
nau-

wy-

KFCz do
pracą par-
czeskich L.
z informa-

Rozmowa i pomoc na oceanie
CASABLANKA (PAP)

W czwartek o godz. 12 w południe czasu lokalnego nawią
zaliśmy kontakt z przedstawicielstwem Polskiej Żeglugi
Morskiej w Las Palmas na Wyspach Kanaryjskich. Szczęśli
wy zbieg okoliczności sprawił, że w biurze PŹM znajdował
się kapitan statku „Moniuszko”, który spotkał Leonida Te-
ligę 6 stycznia o 63 mile morskie od Dakaru.
kapitana m/$ „Moniuszko":
„Dostrzegliśmy jacht „Opty"

na oceanie. Spotkanie z Teligą
było przeżyciem dla nas wszyst
kich. Ujrzeliśmy Teligę zaroś
niętego, z długą brodą. Stał na

pokładzie i wyciągał ramiona w

naszą stronę”.
— Jakie były pierwsze słowa,

które posłyszeliście od Teligi?
— Co za wspaniałe uczucie

móc po 159 dniach żeglowania
po raz pierwszy przemówić po
polsku.

Teliga był w doskonałym na
stroju i w dobrej kondycji fizy
cznej. Żartował, zasypywał nas

anegdotkami. Powiedział też, że

Oto relacja

pierw szym
którego spot-

„Moniuszko” jest
polskim statkiem,
kał na morzach od czasu przej
ścia przez Kanał Panamski.

Jak wyglądał stan jego zapa
sów żywnościowych?

Był bardzo kiepski. Woda nie
nadawała się już do picia. Teli
ga żartobliwie powiedział: tak
mi się zepsuł wzrok, że patrzeć
nie mogę na

Na cztery
niem z nami,
cznia, Teliga
szkwał. Zdjął wszystkie żagle i
zostawił tylko bezan. Ostry pod
much wiatru złamał bezanmaszt,

konserwy.
dni przed spotka-
więc drugiego sty-
dostał się w silny

tak że Teliga płynie w tej chwi
li z szybkością około 24 mil na

dobę przy wiatrach przeciwnych.
W dniu spotkania uważał, że o-

kolo 16 stycznia wejdzie do Da
karu. Niestety nie ma ani waż
nego paszportu, ani wizy. Za-
tciadomiłem więc telegraficznie
przedstawicielstwo polskie w

Dakarze, aby tam przygotowano
niezbędne dokumnty przed
wejściem Teligi do portu.

Jak długo Teliga pozostawał z
wami?

Około dwóch i pół godzin. Na
pokład jednak nie wchodził. By
ła martwa fala, więc zacumował
na linie, wyrzuconej ze statku.
Produkty podawaliśmy mu rzu
tkami. Pierwsza symboliczna pa
czka od kapitana przerzucona
na „Opty" zawierała whisky, pa
pierosy i czekoladę. Następnie
podawaliśmy mu obfite zapasy
owoców, warzyw, mleka, wody
i innych produktów, które mo-

głyby wystarczyć na znacznie!
dłużej niż na rejs do Dakaru. •

oraz

dów powinny być w sposób
wyraźny odczuwalne przez
mieszkańców wielu miast i
osiedli. Za jedno z pierwszo
planowych zadań uznano

przygotowanie terenów pod
przyszłe osiedla mieszkanio
we. Warunkuje to bowiem w

aktualnej sytuacji dalszy roz
wój budownictwa mieszka
niowego.

Powiększony zostanie w po
równaniu z latami poprzedni
mi zakres robót przy budowie
sieci wodociągowej, kanaliza
cyjnej, ciepłowniczej
oczyszczalni ścieków.

Niemałe środki wydatkowa
ne zostaną również na utrzy
manie w pełnej sprawności
urządzeń komunalnych. Na ich

remonty wyda się w roku bie
żącym prawie 3,5 mld zł, tj.
o 12 proc, więcej niż w roku
ubiegłym. Przyniesie to w

efekcie — jak zapowiada re
sort gospodarki komunalnej —

wzrost i poprawę usług w ta
kich dziedzinach, jak komuni
kacja, pralnictwo, zaopatrze
nie ludności w wodę i gaz,
oczyszczanie miast i osiedli.

Mimo zwiększania rozmia
rów nowego budownictwa —

w roku bież, nowe mieszka
nia otrzyma w miastach 157
tys. rodzin — dla wielu osób

poprawa warunków miesz-

kanlowych wiąże się z remon
tami kapitalnymi domów. Na
ten cel resort gospodarki ko
munalnej wyda w br. prawie
4 mld zł, przy czym większą
niż dotychczas uwagę zamie
rza się zwrócić na stan tech
niczny budynków prywatnych.
Na ich remonty przeznacza się
prawie miliard złotych.

Podobnie jak w roku ub.
tak i w bieżącym w szerszym
zakresie prowadzone będą re
monty o charakterze moder
nizacyjnym, polegające na po
dziale mieszkań wielorodzin
nych na samodzielne lokale,
na wprowadzaniu do nich no
wych urządzeń technicznych,
podnoszących standard
sażenia.

Pomyślna realizacja
szonych tegorocznych
zależy w dużej
możliwości
przedsiębiorstw budownictwa
komunalnego. Dlatego też na

ich rozwój zwrócona będzie
szczególna uwaga. Obok roz
budowy zaplecza techniczno-

produkcyjnego, wprowadzone
zostaną zmiany w organizacji
przedsiębiorstw. Zmierzają
one do koncentracji potencja
łu w jednostkach większych
i silniejszych oraz lepszego
przystosowania ich do charak
teru i rozmiaru zadań.

wypo-

zwięk-
zadań

mierze od
wykonawczych

Cracovia —

Włókniarz Zgierz 14:3

Nie dała żadnych szans w

meczu hokejowym o mistrzo
stwo I ligi Cracovia Włó
kniarzowi Zgierz. Jej zwycię
stwo 14:3 (9:0, 3:2, 2:1) ma swą
wymowę. Gdyby gospodarze
po pierwszej koncertowo roze
granej tercji wysilili się bar
dziej w pozostałej części spot
kania wynik byłby jeszcze
wyższy.

Wczoraj Cracovia mimo że

grała osłabiona brakiem bram
karza Gój a rozegrała popiso
wą partię. Wprawdzie przeci
wnik nie reprezentował wyso
kich umiejętności i ustępował
gospodarzom wyraźnie w u-

miejętnościach i szybkości ja
zdy ale wiele akcji zwłaszcza
pierwszego ataku Cracovii (W.
i M. Pyszowie i Migacz) było
przedniej marki.

Rozsądnie i skutecznie grali
obrońcy z Kopczyńskim i Sta
choniem na czele. Oni nie tyl
ko umiejętnie rozbijali ataki
przeciwnika ale także skutecz
nie wspierali swych kolegów z

linii ofensywnych. W sumie
ciekawe spotkanie obfitujące
w krótkie podbramkowe spię
cia i dużo ładnych bramek.

Bramki dla Cracovii zdoby-

li: W. Pysz 5, Kopczyński i M.
Pysz po 2, Powalacz, A. Sięka,
Krawczyk, Stożek i Sroka po
1; dla Włókniarza: Frątczak 2

i Pawłowski 1.

Podhale — Legia 7:2

Kolejne zwycięstwo 7:2 (1:1,
5:0, 1:1) zanotowali na swym
koncie hokeiści Podhala w

meczu o mistrzostwo I ligi z

warszawską Legią. Mecz szyb
ki, ciekawy, stał na dobrym
poziomie. Legia zwłaszcza w

pierwszej i ostatniej tercji sto
czyła równorzędni’ pojedynek.
W II tercji gospodarze zdekla
sowali przeciwnika. Szybkie
akcje i piękne bramki Kila
nowicza i Kacika kończyłj’ u-

dane ataki nowotarżan.
W drużynie gospodarzy na

najwyższe noty zasłużyli: KI- ’

lanowicz i Kącik. W zespole
Podhala wystąpił ponownie
Ziętara, który wniósł sporo
Inwencji w poczynaniach
swych kolegów z formacji o-

fensywnych.
Bramki dla Podhala zdoby

li: Kilanowicz 1 Kącik po 3 o-

raz Ziętara, dla Legii: Mruga
ła 2.

W pozostałych spotkaniach
GKS pokonał Baildon 2:1 a Gór
nik Murcki zremisował z Na
przodem 4:4.

Polscy piłkarze mierzą wysoko

Wstępne wyniki wyborów w ZRA
KAIR (PAP)

Korespondent PAP red. Ry
szard Wojna pisze:

Zgodnie z ocenami wstępny
mi, w środowych wyborach
do Zgromadzenia Narodowego
ZRA wzięło udział ok. 7 min
osób. Głosowanie dotyczyło
338 miejsc w parlamencie. Po
zostałych 12 posłów uzyska
mandaty bez głosowania, gdyż
w związku z agresją izraelską
nie można było przeprowadzić
wyborów w prowincjach leżą
cych nad Kanałem Sueskim.

Lista kandydatów zawierała
822 nazwiska. Część kandyda
tur wysunęły terenowe kon
ferencje Arabskiego Związku
Socjalistycznego, a reszta wy
stępowała indywidualnie.

W czwartek po północy o-

głoszone zostały wstępne wy
niki wyborów do Zgromadze
nia Narodowego ZRA. W gło
sowaniu brało udział 6.720.000
wyborców.

Wśród zwycięzców znajdują
się trzej członkowie Naczelne
go Komitetu Wykonawczego
Arabskiego Związku Socjalis
tycznego: Labid Szukair, Diaa
Eddin Daoud oraz Kamal
Ramzi Stino. Wśród zwycięz
ców znajduje się także 9 mi
nistrów oraz 5 sekretarzy te
renowych organizacji AZS.

Pierwszą kobietą, która we
dług dotychczasowych wyni
ków wyborów wejdzie w skład
Zgromadzenia Narodowego
jest Nawal Amer z okręgu
wyborczego Sayeda Zeinab.

Z orzecznictwa Sądu Najwyższego

W interesie dziecka
WARSZAWA (PAP)

Czy pobieranie zasiłku ro
dzinnego wpływa na zakres o-

bowiązku alimentacyjnego? O
wyjaśnienie tego budzącego
wątpliwości zagadnienia praw
nego zwrócił się do Sądu Naj
wyższego minister sprawiedli
wości.

Rozpatrując ten problem SN
przypomniał pewne zasady o-

gólne. Po pierwsze — o wyso
kości świadczeń alimentacyj
nych decydują potrzeby upra
wnionego. Po drugie — określa
ją ją zarobkowe i majątkowe
możliwości zobowiązanego. Przy
jąć przy tym należy, że do do
chodów osoby obowiązanej do
alimentacji wlicza się wszelkie
dochody, niezależnie od ich
źródła i charakteru.

Jeśli chodzi o zasiłek rodzin
ny — otrzymuje go ojciec lub
matka z tytułu swej pracy, a
nie dziecko — choć oczywiście
zasiłek ten ma specjalne przez
naczenie. Celem jego jest popra
wienie sytuacji materialnej nie
tylko dziecka, ale całej rodziny:
wchodzi on w skład globalnej
sumy dochodów, jakie osiąga
rodzina na swoje potrzeby. O
tym, jak zasiłek ma być w kon
kretnym wypadku zużytkowa
ny, decydują — w normalnie
funkcjonującej rodzinie — oj
ciec i matka wspólnie.
Gdy w grę 'wchodzi jednak renta

alimentacyjna — ustawodaw-

stwo nasze rozszerza zakres u-

prawnień dziecka. Rozszerzenie
to polega na tym, że cały zasi
łek powinien zwiększyć środki,
jakie dziecko otrzymuje na

swoje utrzymanie. I to bez
względu na to, które z rodzi
ców pobiera ten zasiłek. Czy to,
które sprawuje pieczę nad dzie
ckiem, czy też to drugie, któ
re zobowiązane jest do płace
nia alimentów.

Takie stanowisko zostało po
dyktowane społecznie uzasad
nionym interesem dziecka. U-
stawodawca miał na uwadze,
źe gdy dziecko nie pozostaje
pod bezpośrednią pieczą obojga
rodziców (najczęściej ze wzglę
du na nieporozumienia istnie
jące między nimi), to jego sy
tuacja życiowa staje się znacz
nie gorsza. I to nawet wówczas,
gdy alimenty ną dziecko rów
nają się kwocie, jaką wydawa
liby na nie rodzice przy zgod
nym pożyciu.

Sąd Najwyższy przypomniał,
jak należy postępować, gdy za
siłek rodzinny otrzymuje to z

rodziców, które zobowiązane
jest do płacenia alimentów. O-
tóż drugie z nich, u którego
znajduje się dziecko, może w

każdej chwili wystąpić z wnio
skiem do organu ubezpieczenio
wego o nakazie wypłacania
zasiłku bezpośrednio do jego
rąk.

Należy się jednak liczyć z

tym, że nie zawsze zaintereso
wani występują w porę z ta
kim wnioskiem — przez nie
świadomość, opieszałość lub z

innych przyczyn. Sąd może o-

czywiście pouczyć zaintereso
wanych o możliwości złożenia
odpowiedniego wniosku. Jak
jednak uczy doświadczenie —

nie zawsze wywiera, to pożą
dany skutek.

SN przypomniał więc, że sąd
zasądzający alimenty mą moż
ność bezpośredniego zapobieże
nia niekorzystnej sytuacji dzie
cka, wynikającej z opieszałości
osoby, pod której pieczą ono

się znajduje.
Sąd Najwyższy, który rozpa

trzył całość powyższego zagad
nienia w składzie siedmiu sę
dziów SN, uchwalił i postanowił
wpisać do księgi zasad praw
nych zasadę następującą:

„Zasądzając należne dziecku
alimenty, sąd nie bierze pod
uwagę zasiłku rodzinnego. Za
siłek ten przypada na potrzeby
dziecka niezależnie od zasądzo
nych alimentów. Jeżeli zasiłek
rodzinny jest pobierany przez
tego z rodziców, od którego za
sądza się alimenty, sąd w wy
roku upoważnia do jego pobie
rania w zakładzie pracy wy
mienionego rodzica osobę, do
której rąk alimenty na rzecz

dziecka zostały zasądzone”.

W czerwcu 1970 r. Meksyk
będzie znów areną wielkich
sportowych zmagań. Wyzna
czyli tu sobie bowiem spot
kanie piłkarze. 16 najlep
szych drużyn świata walczyć
będzie o „Złotą Nikę”, która
od trzech lat znajduje się w

skarbcu jednego z banków.
Do tej pory tylko 2 drużyny
mają zapewnione miejsce w

turnieju. Meksyk gospodarz
przyszłych mistrzostw i An
glia zdobywca ostatniego pu
charu i aktualny mistrz świa
ta. O pozostałe miejsca toczą
się zacięte walki w grupach
eliminacyjnych.

W eliminacjach bierze rów
nież udział Polska. Nasz ze
spół narodowy nigdy nie miał
szczęścia znaleźć się w 16 naj
lepszych. W PZPN trwa w

związku z tym pełna mobili
zacja. Ostatnio w Warszawie
odbyło się zebranie trene
rów I i II ligi, na którym za

poznali się oni z planami
przygotowań naszej reprezen
tacji. Muszą one bowiem po
krywać się z planami trenin
gów w klubach, w klubach
muszą być uzupełniane. Tre
nerzy bowiem kontrolują na

bieżąco stopień wyszkolenia
zawodników, ich wytrenowa-
nia i oni powinni dbać o wła
ściwe przygotowanie kadrowi-
czów w reprezentacji.

W Polskim Związku Piłki
Nożnej panuje przekonanie,
że atmosfera w kadrze jest
bardzo dobra. Pozwala to za
tem snuć optymistyczne cho-
roskopy. Zespół scementował
się szczególnie podczas nie
dawnego tournee po Amery
ce Południowej. Zresztą wy
niki uzyskane tam były rów
nież zadowalające. Istnieje
zatem klimat, aby dobrze po
prowadzić pracę przygotowa
wczą i przebrnąć przez eli
minacje.

Nie ma spokoju w roku poolimpijskim
Wydawało się, że po roku e-

mocji olimpijskich rok 1969 bę
dzie stosunkowo mniej obfito
wał w wielkie imprezy sporto
we. Nic podobnego, już w stycz
niu rozpoczynają się prawdziwe
emocje i to na szczeblu europej
skim.

STYCZEŃ. 25—26 łyżwiarstwo
szybkie (Inzel), mistrzostwa Eu
ropy.

LUTY. 1—2 łyżwiarstwo szyb
kie kobiet, mistrzostwa świata
(Grenoble). 4—8 łyżwiarstwo fi
gurowe, mistrzostwa Europy
(Garmisch-Partenkirchen). 15—16

łyżwiarstwo szybkie — mistrzo
stwa świata (Deventer). 28. II —

2. III mistrzostwa świata w łyż
wiarstwie figurowym (Colorado
Springs).

MARZEC. 1 — mistrzostwa
świata, w zapasach w stylu kla
sycznym (Argentyna). 15—30
mistrzostwa świata w hokeju na

lodzie (Sztokholm).
KWIECIEŃ. 17—27 mistrzostwa

świata w'tenisie stołowym (Mo
nachium).

MAJ. 15—18 mistrzostwa Euro
py w judo (Ostenda). 17—18 mis
trzostw? Europy w gimnastyce
kobiet (Landskrona). 24—25 gim
nastyczne mistrzostwa Europy
mężczyzn (Warszawa). 31—9. VI.
bokserskie mistrzostwa Europy
(Bukareszt).

CZERWIEC. 5—8 mistrzostwa
Europy w zapasach w stylu kla
sycznym (Modena). 15—16 mis
trzostwa Europy w strzelectwie
(skeet) (Ęois-d’Arcy), 20—22 mis
trzostwa Europy w strzelectwie
ciąg dalszy (Bois-d’Arcy).

LIPIEC. 17-—20 mistrzostwa
Europy w jeździectwie (W. Bry-

tania). 30—4. VIII. jeździeckie
mistrzostwa Europy.

SIERPIEŃ. 5—9 kolarskie mis
trzostwa świata na torze (An
twerpia) w Antwerpii. 10 kolar
skie mistrzostwa świata szosowe

(Zolder). 15—20 kolarskie mis
trzostwa świata amatorów na to
rze (Brno). 22 1 24 kolarskie mis
trzostwa świata amatorów na

szosie (Brno).
WRZESIEŃ. 5—7 oraz 10—14

mistrzostwa Europy wioślarskie
w Klagenfurt. 15—27 mistrzo
stwa świata szermiercze (Hawa
na). 16—21 lekkoatletyczne mis
trzostwa Europy (Ateny). 19—21
mistrzostwa Europy w zapasach
w, stylu wolnym (Sofia). 20—22
mistrzostwa Europy we wszech
stronnym konkursie konia wlerz-
cliowego (Haras du Pin). 22—29
mistrzostwa świata w podnosze
niu ciężarów (Warszawa). 27 do
4. X. mistrzostwa Europy w

koszykówce (Neapol).PAŹDZIERNIK. 16—23 mis
trzostwa świata w judo (Mek
syk).

Oczywiście mistrzostwa Euro
py i świata będą intrygowały
nalbardziej ale obok nich odbę
dzie się cały szereg międzypań
stwowych meczy, wielkich za
wodów, mityngów, spotkań mię
dzynarodowych i międzypań
stwowych, wyścigów, zawodów
motorowych. Tak więc poolim-
pijski rok nie będzie łatwy ani
Spokojny dla zawodników i tre
nerów.

({
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o Wyspiańskim

’

pu-
Bali-
przez
piszą
Kre-

Lidia

Najnowszy numer „Życia Li
terackiego” w dużej części po
święcony jest twórczości Stani
sława Wyspiańskiego, w stule
cie urodzin Poety.

„Drobiazgi do biografii’
blikuje Stanisław Witold
cki. O przygotowywanych
siebie nowych premierach
wybitni reżyserzy: Jerzy
czmar o „Legionie” i
Zamków o „Weselu”.

Kazimierz Wyka drukuje esej
„Galicyjskie tragedie Wyspiań
skiego”, a Zygmunt Greń oma
wia przedstawienie „Sędziów”
i „Klątwy” wyreżyserowane
przez Konrada Swinarsklego.
Henryk Vogler daje nową
współczesną interpretacją „Po
wrotu Odysa”.

Heleną Blumówna plsze o

malarstwie Wyspiańskiego, fra
gment powieści biograficznej
Władysława Bodnickiego doty
czy pobytu Poety w Paryżu.

Ponadto „Życie Literackie”
drukuje interesujące reportaże:
Jerzego Lovella „Skąd wracają
Litwini” i Stanisława Harasi
miuka „Weekend po polsku”.

Przed zjazdem Związku Lite
ratów Polskich wypowiadają
się: Tadeusz Hołuj, Władysław
Maohejek 1 Włodzimierz Maciąg.

Neonaziści w Bundeswehrze
BONN (PAP)

Federalne Ministerstwo O-
brony nie podejmuje żadnych
istotnych kroków, by przeciw
stawić się nasilaniu wpływów
neonazistowskiej NPD w Bun
deswehrze — plsze organ
największego zachodnionie-
mieckiego Związku
wego Metalowców,
„Metali”.

Wręcz przeciwnie, _ ______

się wprost wrażenie, że w ml honorami wojskowymi, a

przecież Rahmke niejedno-

Zawodo-
dziennik

narzuca

wego Metalowców wyraża o-

bawę przed umocnieniem się
wpływów NPD na żołnierzy
Bundeswehry, w której rdzeń
stanowi dawna kadra podo
ficerska.

Jako przykład krzewienia
ducha neonazizmu w Bundes
wehrze dziennik „Metali” po-
daje pogrzeb byłego generała
nazistowskiego Rahmkego,
którego chowano ze wszystki-

istocie rzeczy ministerstwo przecież Rahmke niejedno-
popiera tego rodzaju tenden- krotnie sam oświadczał, że

cje.
' '

•

Dziennik Związku Zawodo-
„do końca pozostał wiernym
stronnikiem Htlera”.

W dniu 6 stycznia 1969 r. zmarł nagle, w wieku lat 54

tow. inż. STANISŁAW CHWAJA
kierownlk Oddziału Modelarni Zakładów Budowy Maszyn

1 Aparatury im. St. Szadkowskiego w Krakowie.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego 1 cenionego pracownika.
Cześć Jego pamięci 1

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 stycznia, o godz. 10,
na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA, KZ PZPR 1 RADA ZAKŁADOWA
Zakładów Budowy Maszyn i Aparatury

im. St. Szadkowskiego

Rybarczyk i Nowicki
w półfinale mistrzostw Indii

Na międzynarodowych teniso
wych mistrzostwach Indii w

grze podwójnej para polska,
Rybarczyk i Nowicki zakwali
fikowała się do półfinału, zwy
ciężając parę Minotra — Dha-
wan (Indie) 7:5, 11:9.

Gorzej powiodło się Polakom
w grze pojedynczej. W czwartej
rundzie Nowicki przegrał z Ru
munem Dronem 4:6, 6:4, 8:10, a

Rybarczyk uległ Misra (Indie)
2:6, 10:12.

---- - O- ----

Smysłow triumfatorem
w Hastings

W Hastings zakończył się tra
dycyjny turniej szachowy, któ
ry gromadzi na starcie przed
stawicieli światowej czołówki.
Tym razem triumfatorem im
prezy został były mistrz świata,
radziecki arcymistrz Wasyl
Smysłow — 8,5 pkt., przed Svę.
tozarem Gligorieem (Jugosławia)

— 8 pkt., młodym graczem ra
dzieckim Władimirem Tukma<-
kowem oraz Reymondem Keene,
którzy zajęli ex aequo 3 i 4 miej
sce zdobywając po 7,5 pkt.

O Puchar Miast

Targowych
W Bilbao odbył się pierwszy

mecz 1/8 finału rozgrywek pił
karskich o Puchar Miast Tar
gowych. Drużyna gospodarzy,
Atletico Bilbao, pokonała za-

chodnioniemiecki Eintracht z

Frankfurtu n/Menem 1:0 (1:0).
Jedyną bramkę strzelił Uriarte
w 27 min. gry. Widzów 45 tys.

Łyżwiarze figurowi walczą
o tytuły mistrzów Polski

Wczoraj rozpoczęły się na

Torwarze indywidualne mi
strzostwa Polski w łyżwiar
stwie figurowym.

W pierwszym dniu mi
strzostw odbyła się jazda obo
wiązkowa: klasy drugiej.
Wśród dziewcząt prowadzi
Monika Małek (Łączność) —

273.4 pkt. W konkurencji
chłopców Wojciech Kotnis
(Łączność) — 207,9 pkt., w

tańcach na lodzie po progra
mie obowiązkowym na czele
znajduje się para Elżbieta Gu-
brynowicz — Jan Darski —

60.4 pkt,z 7 par sportowych
najlepiej zaprezentowali się
Ewa Krzyszkiewicz i Piotr
Bafia (Warszawianka) — 39,2
pkt.

Zwyciestwo holariderskich

piSkarzy ręcznych
W holenderskiej miejscowości

Winterswijk odbył się między
państwowy mecz piłkarzy ręcz
nych, w którym siódemka ho
lenderska wygrała z reprezenta
cją Izraela 13:12 (4:4).

Puchar Zdobywców
Pucharów w koszykóivce
W rewanżowym meczu elimi

nacyjnym o Puchar Zdobywców
Pucharów w koszykówce męż
czyzn Olimpia Lubiana pokona
ła turecki zespół Altinordu
Genclik Izmir 79:66 (37:31). Ju
gosłowianie, którzy wygrali
także pierwszy mecz 70:57,
awansowali do następnej rundy.
Ich przeciwnikiem będzie
Bayern Monachium.
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isząc o jubileuszu
Teatru im. Sło

wackiego w Kra
kowie, warto się
gnąć do wspom
nień jednego z

najwybitniejszych aktorów i
reżyserów tej sceny oraz jej
dyrektora w latach 1905—1913
Ludwika Solskiego:

„W połowie torześnia 1893
roku weszliśmy do nowego te
atru... Na uroczystość inaugu
racji przygotowaliśmy IV akt

„Zemsty", II „Balladyny” i
II „Konfederatów oarskich”.
W części muzycznej, opraco

wanej przez wytrawnego ka
pelmistrza orkiestry 13 puł
ku piechoty Jana Nepomuce
na Hocka, byl w planie Polo
nez, „Bajka" Moniuszki i „Sa-
lve Polonia” Liszta. Kotar
biński oprócz roli Kirknra.
miał na wstępie uroczystości
■wygłosić prolog napisany przez
Adama Asnyka. Mnie obsadzo
no w „Zemście". Przypadła ml
rola Papkina. Uroczyste o-

twarcie teatru zapowiedziano
afiszami na sobotę, 21 paź
dziernika... Po Chopinowskim
Polonezie kurtyna poszła w

górę. Wtedy wystąpił Kotar
biński, przemawiając słowami

Asnyka: „Oto nowa scena o-

twiera Muzom gościnne pod
woje...’’. Zaczęła się nowa epo
ka teatru w Polsce”.

Teatr imienia J. Słowackiego,
noszący dawniej nazwę „Teatr
Miejski”, wstąpił obecnie w swój
jubileuszowy rok. Przez minio
ne 75 lat dobrze zasłużył się kul-

Węgrzce.tury romantycznej jak i do li
tworów współczesnej drama
turgii polskiej i obcej. Najbliż
szą premierą będzie „Powrót
Odysa” Stanisława Wyspiań
skiego. W marcu z okazji Mię
dzynarodowego Dnia Teatru

pokażemy „Wesele”. Te dwie
sztuki chcemy zrealizować W

— autoportret.Stanisław Wyspiański
turze polskiej. Jubileusz krako-
wśldej sceny zbiega się z 100

rpcpijicą urodzin Stanisława
Wyspiańskiego, który tu właśnie
oglądał swe wielkie wizje dra
matyczne, ucieleśniane przez
wspaniałe kreacje Kotarbińskie
go, Siemaszki, Romana, Stępow-
skiego, Leszczyńskiego, Solskie
go, Sosnowskiego, Zelwerowicza.,
Siemaszkowej, Przybyłko, Wę
grzyna i wielu innych, którzy
sprawili, że o każdej premierze
dzieła Wyspiańskiego długo mó
wiono w tym mieście.

Czym ma zamiar uczcić kra
kowski teatr swój jubileusz?
Na to pytanie odpowiada —

dziesiąty w historii tej sceny
— dyrektor Bronisław Dąbro
wski:

— Nasz jubileusz zainaugu
rowaliśmy „Rzeczą listopado
wą” Ernesta Brylla. Sztuka ta

bowiem ma ścisłe związki z

naszą romantyczną dramatur
gią i przede wszystkim z Wy
spiańskim. Chcąc pozostać
wiernymi linii repertuarowej
naszego teatru, nadanej mu

jeszcze przez Tadeusza Pawli
kowskiego, sięgamy w tym
roku do naszej wielkiej litera-

sposób nowoczesny, który
przybliży współczesnemu wi
dzowi problemy w nich zawar
te. Przygotujemy również pra
premierę sztuki Brechta „Czło
wiek jak człowiek.’’, Osieckiej
„Apetyt na czereśnie” oraz

zrealizujemy debiut prof. dr
Zina, który napisał dla nas

sztukę „Złocony grobowiec".
Tyle dyrektor Bronisław Dą

browski o planach repertua
rowych na najbliższe miesią
ce jubileuszowego roku. Po
wróćmy teraz do Stanisława
Wyspiańskiego i jego związ
ków z tą sceną. W pięć lat po
spektaklu inaugurującym

działalność „Teatru Miejskie
go” poeta zadebiutował tu

„Warszawianką”, w reżyserii
Ludwika Solskiego, który grał
zarazem rolę Starego Wiaru
sa, Wyspiański bardzo niechę
tnie zgodził się na wystawie
nie tej właśnie sztuki". Chciał
debiutować „Legendą”. Teatr
nie miał jednak środków na

zrealizowanie tego baśniowego
utworu. Spektakl spotkał się z

bardzo nieprzychylnym przy-

> jęciem krakowskiej krytyki.
„Z parteru i lóż odezwały się
stereotypowe oklaski jakimi
zazwyczaj publiczność premie
rowa kwituje spektakl —

wspominał Ludwik Solski —

Drewniany parter i- galeria
przez chwilę milczały. Po kil
ku sekundach stamtąd runę
ły brawa. Ci zrozumieli".

W latach 1899—1903 — jeszcze
za życia poety — na scenie kra
kowskiej odbyły się dalsze pre
miery utworów Wyspiańskiego:
„Lelewel”, „Wesele”, „Wyzwo
lenie”, „Protesilaos i Laodamia”,
„Bolesław Śmiały”. Inscenizacja
tych dramatów nastręczała wie
le kłopotów. Teatr nie miał bo
wiem możliwości technicznych

realizacji nowatorskich wówczas
rozwiązań scenograficznych. In
nego tvxm trudności wynikły z

wystawieniem „Wesela”, które
znalazło się na scenie 16 marca

1901 roku. Były kłopoty z wła
ściwą obsadą niełatwych prze
cież ról. Wyspiański z goryczą
obserwował nieprzychylny sto
sunek samych aktorów do tek
stu i spotykał się z drwinami z

jego „chorej, rozwichrzonej 1
niezrozumiałej poezji”. Mimo
tych przeszkód dvrektorowi Ko
tarbińskiemu udało się dopro
wadzić do premiery. Choć i ten
■utwór spotkał się na ogół z nie
przychylną oceną krytyki kra
kowskiej. publiczność przyjęła
„Wesele” z wielkim aplauzem.
•Jerzy Leszczyński, który grał w

późniejszych spektaklach „We
sela” przypisuje to nie ówcze
snej inscenizacji tego dzieła, któ
ra pozostawiała wiele do tycze
nie., ale potędze poezji Wyspiań
skiego, „szarpiącej sumienia na
rodowe. potępiającej ospałość i
gnnśność”.

Ostatnią za życia Wyspiań
skiego krakowską premierą
był „Cyd”. Prace nad nim
przypadły na okres pogłębia
jącej się choroby poety. Prze
bywał on wówczas z dala od
ludzi, w swoim domu w pod-

krakowskiej
Przyjmował tylko najbliższych
przyjaciół. Na wieść o przy
gotowaniach do ^stawienia
„Cyda” ożywił się i mimo
cierpień omawiał z reżyserem
sztuki Sosnowskim, dyrekto
rem Grzymałą-Siedleckim i
Solskim szczegóły insceniza
cji. Zmarł wkrótce po premie
rze. W kilka dni po pogrzebie
teatr uczcił jego pamięć uro
czystym wieczorem. Otworzył
go „Tren na śmierć Wyspiań
skiego” Adama Asnyka. Po
tem Solska i Wysocka odtwo
rzyły scenę Kory 1 Demeter z

„Nocy listopadowej”, ana

końcu pokazano „Warszawian
kę”. Widownia była pełna.
Scena odejścia Starego Wiaru
sa zrobiła na publiczności naj
większe wrażenie. „Na sali
rozległy się szlochy — wspo
minał potem Ludwik Solski —

To nie były jednak „łzy so
bacze” ani „żal spóźniony" To
Polska szczerze płakała osta
tniego wieszcza”.

CZ. CHRUŚCIŃSKI
CAF — Fot. A. PIOTROWSKI

Kontenerowce

z napędem atomowym
Statki do przewozu towa

rów w po.iemnikach-konte-
nerach, łatwych w załadun
ku, wyładunku i dalszym
transporcie lądem, robią o-

statnio szybką karierę. Na
sza stocznia w Szczecinie
spuściła właśnie na wodę
pierwszy tego typu statek
zbudowany w naszym kra
ju. Zdaniem angielskich in-
iynierów-ekonomistów, przed
tym nowym typem statków
o zwiększonej sprawności
eksploatacyjnej otwierają
się zupełnie nowe perspek
tywy w przypadku zastoso
wania napędu atomowego.

Przeprowadzono szczegóło
wą kalkulację i porównanie
2 dużych kontenerowców (4l>
tys. ton wyporności), jedne-

•go z tradycyjnym napędem,
drugiego z atomowym. Na
wet zakładając, że rozwija
ją one identyczną szybkość,
co w zasadzie jest krzywdzą
ce dla statku atomowego, wy
liczono, że w ciągu roku
kontenerowiec atomowy jest
w stanie przewieźć o 21 proc,
więcej towarów niż statek
o napędzie tradycyjnym. Na
różnice te składa się szereg
elementów, przy napędzie a-

tomowym urządzenie siłowni
zajmuje mniej miejsca, nie
są też potrzebne zbiorniki
materiałów pędnych, co

zwiększa efektywną ładow
ność statku.

Cenna publikacja radziecka

Obecny dyrektor Teatru im. J.

Słowackiego w Krakowie —

Bronisław Dąbrowski.
CAF — Andrzej Piotrowski

Międzynarodowa
parada gwiazd

W najbliższym czasie (18.
L o ąodz. 18.30) w programie
naszej TV pojawi się po raz

pierwszy nowy, cykliczny
program rozrywkowy, reali
zowany na łączach Interwi-
zji przy współudziale zespo
łów TV różnych krajów.
Inaugurującą pozycję przy
gotowała Telewizja Fińska,
która zaprosiła w tym celu
po jednym artyście z każde
go kraju, uczestniczącego w

odbiorze wspomnianego pro
gramu, do swego superno
woczesnego, niedawno otwar
tego studia TV w Helsinkach
skąd program będzie emito
wany.

Telewizję Polską reprezen
tować będzie tam, znany w

kraju „mim”, Janusz KIESZ-
CZYNSKI. Honor opraco
wania komentarza do pierw
szego programu powierzono
również naszemu znakomite
mu autorowi, artyście i pre
zenterowi w jednej osobie,
Jackowi FEDOROWICZOWI,
który — radząc sobie, jak
wiadomo, doskonale ze wszy
stkimi językami obu półkul
naszego globu — przyrzekł,
że i z fińskim da sobie radę.

Następne audycje wspom
nianego programu zostaną
nadane: w lutym z Moskwy
i już w marcu — z Warsza
wy. (AR)

o polskich ziemiach

nad Odrq, Nysą
i Bałtykiem

Tui przed newym rokiem
ukazała się w Moskwie ksią
żka pt. „Na polskich zie
miach”. Autorem jej jest
znany publicysta polityczny
„Prawdy”, Wiktor Majew
ski, dziennikarz, który wi
dział pół świata i przebywał
we wszystkich Ważniejszych
stolicach naszego globu.
Książka „Na polskich zie
miach" jest plonem podróży,
odbytej jesienią 1967 roku,
obejmującej m. in. Warsza
wę, Olsztyn, Gdańsk, Szcze
cin, Zieloną Górę, Wrocław,
Opole, Oświęcim.

W publicystyce Wiktora
Majewskiego nie są one te
matem nowym. Na łamach
„Prawdy" niejednokrotnie
rozprawiał się z zakusami
odwetowców zachodnionie-
mieckich, równocześnie ata
kując politykę rządu NRF i
jego sprzymierzeńców w

kwestii naszej granicy na

Odrze i Nysie.
Bawiąc w Polsce Wiktor

Majewski zbierał przede
wszystkim materiały o Zie
miach Zachodnich i Północ
nych. Sięgał do dokumen
tów, zapoznawał
ciem, współczesrr
kańców Szczecina,
cławia. Poprzez icłi losy au
tor pokazuje, jak doszliśmy
do dzisiejszych naszych o-

siągnięi. Od partyzanckich
szałasów i martyrologii O-
święcimia, zniszczonych miast,
portów i fabryk doszliśmy
do światowej czołówki w

przemyśle stoczniowym, do
wrocławskiego Elwro, wie
lu gałęzi nowoczesnego

przemysłu na całym obsza
rze Ziem Zachodnich i Pół
nocnych. Niejako po drodze
autor zapoznaje radzieckie
go czytelnika z kulturą i
historią naszego kraju, opo
wiada o więzach łączących
nasze narody, o pamięci, ja
ka. otaczamy tych, którzy
zginęli w walce o wyzwo
lenie Polski.

Książka radzieckiego pub
licysty o polskich ziemiach
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem
stanowi cenny wkład w dzie'
to pogłębiania przyjaźni ra-

dziecko-polskiej.
DOBROSŁAWPOPRZECZKO

się z ży-
:h miesz-
czy Wro-

E3SK

Na

Stanisław Peters

zdjęciu: fragment Tatr w okolicach Morskiego
CAF — Olszewski

Parki narodowe
terenem ekspansji

turystów i ••9 naukowców

Na terenie woj. krakow
skiego znajdują się aż 4
parki narodowe (z czego

3 o charakterze górskim). Je
steśmy więc w uprzywilejo-
wanej sytuacji, zważywszy,
że ogółem na terenie kraju
istnieje razem 12 parków te
go typu. Co rozumiemy pod
tym pojęciem? Są to obsza
ry o szczególnych warto
ściach przyrodniczych, este
tycznych, historyczno - pa
miątkowych i zdrowotnych
wyłączone z normalnego go
spodarczego użytkowania. —

Mają one służyć celom nau
kowym, kulturalnym, wypo
czynkowym i turystyce.

Wysokie wartości przyrodni
cze sprawiają, że ruch turysty
czny na terenie parków naro
dowych jest masowy. Najwięk
sza jest frekwencja na terenie
Tatrzańskiego Parku, wynosząc
2 min osób rocznie. W Pieniń
skim Parku sięga pół miliona
osób, w Babiogórskim — ok.
100 tys. i tyleż w Ojcowskim.
Tak wielki napływ turystów
wymaga wielu zabiegów ze

strony poszczególnych dyrekcji
w celu ochrony przyrody. W
stosunku do Parku Tatrzań
skiego wypracowano szczegóło
wy plan, mający na celu zabez
pieczenie wartości naukowych,
dydaktycznych, społeczno-kul

turalnych, estetycznych, kraj
obrazowych, turystycznych 1
zdrowotnych. Plan przewiduje
poszerzenie rezerwatów ści
słych na Hali Pysznej, przy
drodze do Morskiego Oka, w

Dolinie Białego oraz utworze
nie nowych rezerwatów w po
łudniowej części Doliny Cho
chołowskiej, w rejonie Przy-
słupu, Kopy Sołtysiej, Kaspro
wego Wierchu, Toporowych
Stawków i Czarnego Stawu. —

Plan ustala również lokaliza-

cję 1 rozbudowę siec! schro
nisk tatrzańskich oraz układ
dróg na Podtatrzu w powiąza
niu ich ze szlakami turystycz
nymi.

Również Pieniński Park Na
rodowy wymaga opracowania
kompleksowego, zwłaszcza w

związku ze zmianami w u-

kładzie przestrzennym spo
wodowanymi przez projekto
waną budowę zapór w rejo
nie Niedzicy i Sromowiec i
żywiołowo rozwijającym się

®
ilmów szpiegow
skich w okresie

powojennym było
na naszych ekra
nach sporo. Lep

szych i gorszych
— opartych na autentycznych
wydarzeniach i zmyślonych,
ale zawsze cieszących się du
żym powodzeniem. Po prostu,
ludzie lubią tę specyficzną
sensację, która towarzyszy
przejściom asów wywiadu —

zwłaszcza perypetiom związa
nym z autentycznymi wyda
rzeniami.

Główny bohater' „Agenta
o dwóch twarzach”, Eddie

Wiesława CwbaJowa

A ona tymczasem rozumiała to powsta
nie na swój, bardzo tragiczny sposób. Jak
wiesz byłem w intendenturze, a potem mu-

siałem bronić wespół z ochroną gmachu
PKO. Dosłownie w ostatnim dniu przed
wyjściem, po podpisaniu kapitulacji, przy
wlokłem się piwnicami do matki i Marii.
Zacząłem się z nimi żegnać. Płakały oby
dwie strasznie. Chciały, ażebym wyszedł
razem z cywilami. Powiedziałem wów
czas, że obowiązek żołnierza nie pozwala mi
wyjść z powstania razem z rodziną. Rzeczy
wiście miałem do załatwienia wiele spraw:
musiałem zająć się dużą grupą młodych po
wstańców, aby ich jakoś urządzić psychicz
nie, aby nie zaczęli robić głupstw. I wiesz
co mi wtedy Maria powiedziała plącząc w

niebogłosy? Czy obowiązek żołnierza jest
ważniejszy niż obowiązek ojca? Poszedłem
wtedy do niewoli, ale do dziś słyszę w sobie
to pytanie. Rzeczy potoczyły się tak, że i mat
ka, i Maria szczęśliwie przeżyły exodus war
szawski, a ja przekraczając granicę przy po
wrocie myślałem ciągle, jak też Maria mnie
powita. Wczoraj, podczas twojej nieobecno
ści rozmawiałem z nią o tym. Do dziś dnia
uważa, że postąpiłem niesłusznie, że powinie
nem wyjść razem z nimi, cywilną drogą, aby
przycupnąć gdzieś i cichutko doczekać wy
zwolenia. Ale gdy się rozpatruje sprawy w

trochę szerszych wymiarach, warto przecież
nie zapominać o tym, że przyprowadziłem ze

sobą do Polski kilkudziesięciu młodzieniasz
ków. Tułaliby się tam gdzieś, czort wie gdzie,
a tak, są w kraju.

— Widzę, że jesteś ciągle poruszony tą
swoją decyzją powrotu. To już tyle lat temu.

— Tak. Zawsze pamiętam o tej swojej de
cyzji i ona pozwalała mi przeżyć najgorsze
lata ze świadomością tego, że "mimo wszyst
ko postąpiłem dobrze. Wyobraź sobie: jestem
za granicą. Umieram sam. Naokoło otaczają
mnie obcy ludzie, obce sprawy, cały czas na

zimno obliczam swój stosunek do narodu,
który mnie mniej lub więcej gościnnie no —

podejmuje... Czy wiesz, jaka straszna to jest
śmierć? Ja wiem, bo widziałem jak na woj
nie już umierali nasi żołnierzykowie. Co z te
go, że staraliśmy się stworzyć im jakąś atmo
sferę, że wspominaliśmy kraj, że siedzieliśmy
wokół nich. Rozrywali nici i nie można było
tego faktu żadną miarą odwrócić. Zostawiali
w kraju tyle niezałatwionych spraw, zosta
wili uczucia, więzi rodzinne, zostawili swoje
nadzieje. Dlatego uważam siebie za człowie
ka mimo wszystko odważnego. I szczęśliwego.

I to były właściwie ostatnie słowa, jakie
usłyszał od ojca. Około dziesiątej zaczął cięż
ko oddychać. Przybiegł lekarz, przybiegł Jan,
pielęgniarki. Przywołał telefonicznie matkę

i Marię. Stanęli na korytarzu i cichym szep
tem, w obliczu nadchodzących ostatecznych
chwil mówili do siebie bezładnie:

— Biedny, tak się męczy. Tyle przeżył. Mo
że jeszcze go uratujemy.

Błagalnymi spojrzeniami prosili Jana i tego
drugiego lekarza o pomoc. Unikali obydwaj
wzroku rodziny. W końcu Jan powiedział:

— Wejdźcie do niego...
Zrozumieli. Ojciec oddychał ciężko, kiwając

głową potakująco. Przestał. Skrzywił się bo
leśnie. Matka zapytała:

— Gzy boli?

Ojciec głębokim skłonem głowy potwier
dził.

Westchnął raz, potem drugi.
Po śmierci ludzie zaczęli nazywać go skrzy

dlatym żołnierzem. Miasto interesowało się
jego pogrzebem, było wielu znajomych, przy
jaciół, sztandary, przemówienia. Wiedział, że

życie samo dopisało do tego niedawno za
kończonego żywota owo szlachetne przezwl-

— Kiedy nie mogę, kończymy przecież
wielki piec...

— Co ma wspólnego architekt z wielkim
piecem?

— Wiesz, pilnuję budowlanki. Trzeba jakoż
zadbać o to.

— Jak chcesz, jabym jednak radził inten
sywny odpoczynek.

I znowu musiał wybierać. Tak naiwnie
i prosto jawiła się przed nim ta myśl o roz
strzyganiu. Westchnął żałośnie... Kto, kiedy
będzie się zastanawiał nad jego szarpaniną,
kto będzie cokolwiek wiedział o jego wnę
trzu, o jego zmartwieniach, o konieczności
wyboru. Zanotowane zostaną w annałach wy
darzenia większej miary. Fowstały nowe za
kłady, nowa fabryka, zbudowano miasto, no
wą drogę, wyprodukowano tysiące aut, loko
motyw, młotków, gwoździ, butów. Ale czy
ktokolwiek i kiedykolwiek pomyśli jak czuli,
myśleli ludzie, którzy to wszystko razem zro
bili, którzy przygotowali przyszłym pokole-

Olgierd

Jędrzejcr/k

«ko. Był to bowiem na pewno skrzydlaty żoł
nierz, który chciał się wznieść nad poziom
pospolitego myślenia i bardzo konsekwentnie
demonstrował owe poglądy.

Sądził go teraz z oddalenia kilku miesięcy
i ciągle żywe mu się wydawały te słowa ze

śmiertelnej pościeli. Były jakimiś wskazów
kami, nakazami, choć przecież niewiele so
bie z nich robił. A jednak wracały one na
trętnie przypominając o sobie, bo „w każdej
chwili musiał wybierać”. Postanowił więc
postępować powoli, z namysłem. Decydował
się na każde słowo, na każde działanie, po
głębokich deliberacjach. Zmienił po prostu
życie. Odbiegał przez to od codzienności.
I w myślach o tym życiorysie znajdował ja
kaś ostoję, zyskując przez to poczucie pew
ności i słuszności postępowania.

Dziwił się, że żywot zamknięty już, rozli
czony, może poprzez grób oddziaływać tak
silnie. Jego obecność była tak oczywista, że

myślał chwilami o jakimś zmaterializowaniu
nakazów, rozmyślań, rozkazów. Zwierzył się
Janowi z tych myśli. Otrzymał odpowiedź:

—■Halucynacje braciszku. Musisz jechać na

urlop i odpocząć...

(4)

niom niemały dorobek. Wybrał. Będzie się
męczył na tej budowie jeszcze następne czte
ry miesiące, aż razem z przyjaciółmi nie zej
dzie pewnego wieczoru z tej budowy po to,
by na zaimprowizowanym przyjęciu uczcić
ten sukces.

Stał teraz na wysokim pomoście przegląda
jąc szczegółowe plany. Brakowało jakiejś
ścianki w korytarzyku. Trzeba było przypil
nować wyłożenia posadzki. Ludzie plątali się
wokoło niego popędzając się nawzajem zde
nerwowanymi wrzaskami. Wisiała im przed
nosem premia. Tak samo jednak ona nęciła,
jak 1 wypoczynek, sen w ciepłym łóżku, roz
mowa z żoną, z dziećmi.

— Dlaczego tutaj tkwią? przecież wiado
mo, że w diabły cisnęliby tę całą robotę,
z całą tą cholerną premią. Od dawna zauwa
żył, że ludzie przestali się kierować wyłącz
nie jakąś forsą. To było ładne — jakby po
wiedział ojciec. Musiało jednak coś w nich
tkwić, co pozwalało sterczeć na budowie dłu
gimi godzinami i dniami. Widocznie zagrały
w nich jakieś motywy wyższego rzędu. A dla-
czegóżby nie? Bardzo możliwe. Co myślę -

możliwe! Na pewno tak jest. Każdy z nich
przecież przyniósł tutaj cząstkę swego tła,

z jakiego wyrósł. Jakieś umiłowanie, ideały,
zasady. Nie można sądzić ludzi tylko po ze
wnętrznej warstwie, po zewnętrznym znacze
niu ich działania. Byłoby to niemożliwe upro
szczenie. Dlatego cieszył się, że znajdował
wśród nich tu, na owej krzykliwie opisywa
nej budowie jakiś wspólny język. Język czy
nów, a nie gołosłownych deklaracji czy przy
jacielskich zwierzeń. Obliczał: inżynier Ta
deusz. Pierwsza armia. Ranny na Wale Po
morskim. Politechnika zaraz po wojnie. Upór,
czasami nawet głód. Dyplom zdobyty wyrze
czeniami. I ta ofiarność, ofiarność bez granic.
Aż czasem głupia. Inżynier Feliks. Prosto z

lasu na Politechnikę. Studia przerywane róż
nymi perturbacjami nie wyłączając rocznego
pobytu w dość smutnym miejscu. A przecież
nie widzi innego miejsca i innych perspek
tyw niż ta zwariowana budowa. Inżynier
Henryk. Ucieczka do Rumunii, do Francji,
z Francji do Hiszpanii. Potem Anglia i kon
woje do Murmańska. W czterdziestym pią
tym kończy przerwane studia. Teraz cztery
dni i cztery noce nie schodzi z budowy po
nieważ przekłada kabel, gdzieś tam błędnie
zaprojektowany. Brygadzista Zbigniew. Mło
dy chłopak po technikum. Zwariowany spor
towiec. Jakiś medal, jakjś mistrz Polski. De
nerwuje się zawsze, że ludzie nie chcą szyb
ko, szybciej biec do tego zakończenia budowy.
Te, wyścigowiec, to nie jazda na rowerze —

powiedział mu ktoś. Chłopak jest ambitny,
nocami i wieczorami ślęczy nad książką. W
tym roku kończy trzeci rok studiów. I stary
Alojzy. Prawdziwy robociarz, można powie
dzieć z rewolucyjnym pochodzeniem. Ojciec
przed wojną organizował strajki. Syn po woj
nie stanął do budowlanego warsztatu. Tułął
sję przed trzydziestym dziewiątym na robo
tach w Hanowerze. Zawędrował nawet do
Francji. Nie chce dzisiaj odstąpić za nic od
tej ciężkiej roboty, chociaż mógłby sobie na

posadce związkowej uwić spokojne gniazdko.
Ale nie chce. Woli tę budowę i ruch. Patrzył
na robotników, którzy kłębili się w dole hali
lejniczej. Każdy z nich, tak jak ci inżyniero
wie i technicy, jak on sam, wynieśli przecież
coś ze swoich skupisk. Coś zawdzięczają swo
im ojcom, jakieś tchnienie ich uformowało
w sposób nie pozwalający im na małostko
wość, na brak ambicji. Poczuł się dzisiaj sil
niej niż kiedykolwiek związany z nimi wię
zami braterstwa męskiego, dalekiego od gór
nolotnych słów i pustych gestów.

Znowu wróciła myśl o ojcu.- Nawet tutaj,
wśród splątanego żelastwa i czerwonych, ce
glanych murów był obecny. Czuł go w sobie,
myślał jego myślami, oddychał jecho tchnie
niem.

(Z tomu opowiadań pt. „Ojciec”)

ruchem turystycznym. Rozwa
ża się włączenie do Parku
części Małych Pienin, gdzie
istnieją już cztery rezerwa
ty przyrody. Konieczna będzie
modernizacja wszystkich ście
żek i szlaków turystycznych
oraz przebudowa urządzeń tu
rystycznych w związku z bu
dową zapory wodnej i zale
wu.

W trakcie opracowania znaj
duje się plan zagospodarowania
przestrzennego Babiogórskiego
Parku. Oddanie bowiem do u-

żytku drogi Śląsk — Zakopa
ne przez przełęcz Krowiarki,
niewątpliwie wpłynie na rap
towny wzrost ruchu turystycz
nego.

Położenie Ojcowskiego Par
ku w bezpośrednim pobliżu
dwóch największych skupisk,
ludnościowych, tj. Śląska i
Krakowa z Nową Hutą, po
woduje szczególnie silną eks
pansję masowego ruchu tury
stycznego (głównie samocho
dowego), zwłaszcza w dni
świąteczne, co powoduje o-

gromne szkody w jego przy
rodniczej szacie i zagraża eg
zystencji. Sytuację poprawi
budowa odcinka szosy łączą
cej Jerzmanowice ze Złotą
Górą, na której zlokalizowa
ny został ośrodek wypoczyn
kowo - rekreacyjny. Wyko
nano tutaj drogę, parking, lo
kal gastronomiczny.

Również wszystkie cztery
Parki są terenem zaintereso
wania nauki. Na terenie Par
ku Tatrzańskiego prowadzą
badania naukowe związane z

przyrodą Tatr placówki PAN, .

wyższych uczelni, instytutów
naukowych i różnych resor
tów. Rocznie liczba prac do
chodzi do 60. Wyniki prac na
ukowych prowadzonych na

terenie Babiogórskiego Parku
pozwalają na większą opera
tywność gospodarczą. Ilość
prac wykonanych rocznie wy
nosi od 20 do 25. Podobnie li
czne prace naukowe prowadzi
się na terenie Pienińskiego
Parku Narodowego. Natomiast
badania naukowe na terenie
Ojcowskiego Parku obejmują
szeroki wachlarz zagadnień z

zakresu poznania historii o-

sadnictwa ludzkiego, ekologii,
flory, fauny, klimatu oraz z

zakresu morfologii doliny
Prądnika i jej okolic. Na te
renie tego parku prowadzi
prace 18 zakładów, katedr o-

raz instytutów naukowych
różnych resortów. Park po
siada muzeum.

cielsklch cech głównego boha
tera, którego gra kanadyjski
aktoir Christopher Plummer.

Zwykły złodziejaszek, spe
cjalista od kas i sejfów, któ
rego zaskoczyła wojna w wię
zieniu, dzięki sprytowi i zu
chwałości nawiązuje kontakt
z Niemcami, by jako Anglik
służyć im w charakterze
szpiega. W zamian za to, żąda
zwolnienia z więzienia i pie
niędzy. Niemcy, po poddaniu
Chapmana licznym, zaskaku
jącym próbom, przyjmują je
go ofertę. Podziwiają nadzwy
czajne zdolności, zimną krew
i wyrachowanie adepta szpie-

FILM

„Agent o dwóch

twarzach"
Chapman istniał rzeczywiście.
Był głośnym szpiegiem nie
mieckim i angielskim. Przeżył
wojnę i dzieje jego życia spi
sał znany dziennikarz, Frank
Owen. Chapman był też oso
biście znany reżyserowi fil
mu, Terence Tungowi, które
go tematyka szpiegowska
szczególnie pociąga. To on

jest właśnie twórcą cyklu
szpiegowskich ekranizacji po
wieści Jana Fleminga o a-

gencie 007, Jamsie Pondzie,
które uczyniły go znanym.

Tak więc, wykorzystał Yung
pracę Owena skwapliwie, tym
bardziej, że od 20 lat marzył
o wzięciu na warsztat reży
serski przygód Chapmana.

Czy dochował wierności

pierwowzorowi literackiemu?
Nawet laikowi rzuca się w

oczy, że nie, mimo iż zapew
niał Chapmana, że się praw
dzie nie sprzeniewierzy. Nie

przeszkodziło to jednak Tun
gowi zastrzec się: „Oczywi
ście nie będzie to film doku
mentalny. Nie zamierzam na
kręcać filmu o doktorze
Schweitzerze, w którym zo
baczyłbyś wszystkie jego bro
dawki. Chcę po prostu opo
wiedzieć jedną z najbardziej
fascynujących historii ostat
niej wojny".

Historia jest rzeczywiście
fascynująca (choć miejscami
zlekka niedorzeczna) z wyeks
ponowaniem męsko - uwodzi-

gostwa. Otrzymuje trudne
zadania, z których dobrze się
wywiązuje. Wkrótce, zostaje
przerzucony do Anglii, gdzie
zniszczyć ma jeden z kluczo
wych zakładów przemysło
wych. Bynajmniej, nie z nad
miaru uczuć patriotycznych,
zdradza plany niemieckie An
glikom i służy odtąd jednej
i drugiej stronie. Odbywa się
to w klimacie udręk moral
nych i fizycznych, zadawa
nych przez Niemców i Angli
ków, które spływają zresztą
po nim jak woda. Trudno mu

udowodnić podwójną grę. Nie
dorzeczność polega właśnie na

tym, że z taką łatwością wo
dzi Niemców za nos, kontak
tuje się z Anglikami przez ni
kogo nie inwigilowany i nie

zauważony.
W miejsce troski o całkowitą

wiarygodność położono nacisk
na efekt, który miała zapewnić
przygoda, fantazja i nonsza
lancja agenta o dwóch twa
rzach — z tysiąca komercjal
nych filmów rodem. Nie jest
to więc czysty gatunek filmu
szpiegowskiego, mimo to i tak
się będzie podobał. Powodze
nie temu angielsko - francus
kiemu.. barwnemu lecz nie pa
noramicznemu filmowi gwa
rantują ponadto, biorący w

nim udział, tacy aktorzy, jak
Yul Brynner, Trevor Howard,
Romy Schneider, Gert Froe-
beiin.
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Gastronomiczne prognozy roku 1969

3 nowe zakłady • Remont „Ermitage
Za mało barów szybkiej obsługi

W tych dniach na os. Azory zo
stanie oddany do użytku jeden

z 3 punktowców.
Fot. W . Klag

Koło Grodzkie PTTK

zaprasza
W każdą niedzielę Koło Gro

dzkie PTTK organizuje dla mi
łośników białego szaleństwa wy
cieczki do Zakopanego. Z uczest
nikami wycieczki jedzie zawsze

instruktor, który prowadzi ćwi
czenia narciarskie. Na najbliższą
sobotę i niedzielę Koło zapowia
da także wędrówkę narciarską
przez Beskid Żywiecki na trasie
Korbielów — Pilsko — Sopotnia
Wielka. Natomiast 19 bm. odbę
dzie się wycieczka krajoznawcza
autokarowa szlakiem Orlich
Gniazd.

Przypominamy też. że Koło
Grodzkie kontynuuje cykl nie
dzielnych wycieczek po Krako
wie. Imprezy te są dostępne dla
wszystkich mieszkańców Krako
wa. (km)

Jaki będzie ten rols dla kra
kowskiej gastronomii? Zacz-
nijmy od nowych inwestycji.
W II kwartale br. oddany zo
stanie do użytku bar mleczny
na os. Prądnicka, w III kwar
tale — pawilon handlowy z

częścią gastronomiczną na ok.
50 miejsc (w Borku Fałęckim)
oby! — bo jego budowa trwa

już blisko 4 lata (!). Na koniec
tego roku zapowiadane
także przekazanie zespołu
stronomicznego w ośrodku
na Krzemionkach. Będzie
nie tylko jeden z największych
obiektów gastronomicznych
miasta (blisko 300 stałych
miejsc konsumpcyjnych, plus
400 miejsc sezonowych ha ta
rasie), ale również jeden z

najbardziej reprezentacyjnych.
Istnieją sugestie, aby stwo
rzyć tutaj lokal w rodzaju
warszawskiej „Stolicy”.

Tyle nowych inwestycji. Nie
za wiele to jak na ponad pół
milionowy Kraków, tym bar
dziej, że wymienione tutaj o-

biekty miały być już oddane
w roku 1968(!) W mieście daje
się szczególnie odczuć brak
barów szybkiej obsługi (samo-

jest
ga-
TV

to

obsługowych typu „Kuchcik”
czy „Krakus”), gdzie klient
mógłby zjeść posiłek szybko i
stosunkowo tanio. Niestety w

tym roku żadną tego typu
placówka nie przybędzie mia
stu. Jest jednak nadzieja, że
w roku przyszłym na dwóch
ważnych ciągach (ul. 1 Maja
2 i ul. Basztowa 18) — otwarte

będą dwa bary szybkiej obsłu
gi. Również bar „Smakosz” w

r. 1970 zamieniony będzie na

bar typu bistro.
Z uwagi na kapitalne re

monty staromiejskich budyn
ków zamknięte zostaną w tym
roku restauracje „Popularna”.
„Pasieka”, „Pod Arkadami”.
W najbliższym czasie po re
moncie otworzą podwoje re
stauracje: „Grodzisko” (z ku
chnią węgierską), „Kazimierz”.
„Za rogiem”, bar „Śląski”
przy ul. Bronowickiej. W tych
dniach zamknięto rest. „Ermi-
tage”, która kosztem ok. 1 min
zł poddana będzie —

br. — kapitalnemu
wi, nowy wystrój
mi. dosytnia „Pod
kiem”. (ans)

W hali GTS „Wisła” trwa ogólnopolska giełda odzieżowa. Na

zdjęciu: fragment ekspozycji. Fot. W. Klag

Wkrótce otwarcie

ambulatorium

urazowego
w Nowej Hucie

Już za kilka dni w Nowej
Hucie zostanie otwarte ambula
torium urazowe, które będzie
czynne przez całą dobę. Dotych
czas o ile szpital nowohucki nie
miał dyżuru, chorych przewożo
no do ambulatorium w Krako
wie. Dlatego otwarcie tej pla
cówki będzie mieć duże zna
czenie dla mieszkańców Nowej
Huty, (km)

Za mało urzędów

do maja
remonto-

otrzyma
Krzyży-

W „Bonarce" omówiono

plany gospodarcze
Wczoraj, w Fabryce Superto-

masyny „Bonarka” odbyła się
Konferencja Samorządu Robot
niczego dla zatwierdzenia wska
źników techniczno - ekonomi
cznych w 1969 roku, oceny wy
ników z roku ubiegłego oraz o-

mówienia warunków współza
wodnictwa międzyzakładowego.

Załoga ..Bonarki” - plan w 1968
r. wykonała w 101,6 proc., przy-

tak po-
sztucznyoh,
mączka fo-

do upraw
nowo uru-

Na zaproszenie fabryki w po
siedzeniu uczestniczył pracownik
naukowy Polskiej Akademii
Nauk mgr D. Dąbrowski, który
podjął tam ostatnio badania so
cjologiczne nad udziałem robot
ników w zarządzaniu zakładem

pracy. Obecny był także sekre
tarz KD PZPR w Podgórzu —

tow. H. Kamiński. (jl)

pocztowych w mieście

sparzając rolnictwu

trzebnych nawozów
jak supertomasyna,
sforytowa, mieszanki
inspektowych oraz z

____

chomionej produkcji — fosforan

paszowy dla bydła.

Ludzie, których warto poznać

Jedna z
Helena Kubicka, prowadzi sa

mochód od przeszło 15 lat, jest
z zawodu kierowcą mechani
kiem, a od 6 lat pracuje w MPK.
jako kierowca taksówki.

W MPK, jako taksówkarki,
zatrudnione są tylko 4 kobiety,
chociaż zorganizowany przez
Wydział Zatrudnienia kurs u-

kończyło ich kilkadziesiąt. Po
prostu, nie dają sobie rady w tej
pracy. Wymaga ona dużej wy
trzymałości fizycznej i psychicz
nej, umiejętności organizowania
sobie zajęć, współżycia z ludźmi
i godzenia z zawodem obowiąz
ków rodzinnych.

A w jaki sposób pani łączy te

zajęcia? — Mąż obecnie jest ren
cistą, a wykonywał też zawód
kierowcy, jest więc wyrozumia
ły i pomaga w prowadzeniu do
mu. Zresztą aktualnie nie stano
wi to już problemu: obydwaj
synowie są dorośli i nie wyma
gają tak systematycznej opieki.
Ale ja lubię dom i staram się w

nim spędzać każdą wolną chwi
lę; wtedy naprawdę wypoczy
wam.

Kobieta za kierownicą tak
sówki cjągle jeszcze stanowi
sensację w Krakowie. Jak była
pani przyjęta przez kolegów?
— Oni mają taką zasadę że na

początku pokpiwają z kobiet.
Ale bardzo szybko doszliśmy do
porozumienia — zorientowali
się, że tak samo mogę być kie
rowcą jak i oni. Tym bardziej,
że przez kilka dobrych lat pro-

czterech
wadziłam ciężkie wozy towaro
we w PKS. To była dobra szko
ła.

A pasażerowie? — Pasażerowie
są w Krakowie coraz lepsi i u-

przejmiejsi. Jeśli zdarzają się
czasem kłopoty to najwyżej z

pijakami. Ale ja pijanych do
wozu nie biorę. Toteż nie mam

kłopotów z pasażerami. Tyle że
wszyscy, tak jak pan mnie, wy
pytują o rozmaite sprawy. Mia
łam nawet zamiar wywiesić te

wozie specjalną informację do
tyczącą mojej osoby. Pasażer by
sobie czytał, a ja bym miała
spokój.

Uroczyste seminarium

na WSWF

"Wczoraj w Wyższej Szkole
Wychowania Fizycznego odby
ło się seminarium szkoleniowe
poświęcone 50 rocznicy pow
stania Komunistycznej Partii
Polski. Imprezę przygotowali
studenci-członkowie ZMS z

pomocą POP.

Referat okolicznościowy na

temat historii polskiego ruchu
robotniczego wygłosił z-ca

przewodniczącego ZU ZMS,
student II roku Marek Szczer-
biński. Następnie zabierali
głos inni studenci, którzy uzu
pełniali i rozwijali zagadnie
nia przedstawione w refera
cie.

Wręczono także legitymacje
członkowskie ZMS kandyda
tom tej organizacji, (km)

Wielokrotnie pisaliśmy na

temat zbyt małej ilości placó
wek pocztowych w mieście, co

zmusza mieszkańców niektó
rych osiedli — zwłaszcza no
wych — do odbywania uciąż
liwych wędrówek aż do cen
trum. Jak informuje Dyrekcja
Okręgowa Poczt 1 Telekomu
nikacji, posiada ona odpowie
dnie limity na uruchomienie
kilkunastu placówek. I tak m.

in. projektuje się uruchomie
nie nowych placówek na Ko-
złówku (3 urzędy), w Bieńczy-
cach (4 urzędy), Prokocimiu
Nowym (2), na Dębnikach (2),
Azorach (2), Dąbiu, Wzgórzach
Krzesławickich, czy w os.

Wrocławska.

Plany te niestety nie mogą
być zrealizowane, ponieważ
władze miejskie — jak na ra
zie — nie przyznały poczcie
żadnych pomieszczeń. Szcze
gólnie niewesoło przedstawia
się sytuacja nowych osiedli,
gdzie lokale usługowe odda
wane są dopiero kilka lat po
blokach mieszkalnych. Wła
śnie z tego powodu olacówka
pocztowa na os. Bieńczyce
mieści się w zastępczym ma
leńkim pomieszczeniu, gdyż
żaden z 4 zaplanowanych lo-
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kali nie został jeszcze przeka
zany pocztowcom.

Kłopoty tpają również stare

placówki pocztowe w centrum
Pomieszczenia — które wy
starczały przed 10—15 laty, są
już za ciasne. Wszelkie jednak
zabiegi DOPiT o przyznanie
sąsiednich lokali (np przy ul
Garbarskiej 12, Podwale 3, al
Słowackiego 62) — pozostają
na razie bez echa. (ans)

(Rozmawiał: saw)
Fot. W. Klag

Znieczulica władz WSP

Swego czasu pisaliśmy o

niesłusznym naszym zdaniem

potrąceniu studentom Wydz.
Filologii Rosyjskiej WSP,
pewnych kwot ze stypen
dium. Niewtajemniczonym
wyjaśniamy, że potrącenie

było spowodawane rachun
kiem za generalny re
mont (rzekomo zniszczo
nych przez stu5»ntów trzech

sal, które zajmowali oni na

obozie językowym), nadesła
nym przez Szkołę Podsta
wową nr 1 w Zakopanem, w

której ów obóz miał miej
sce. Kosztami generalne-
g o remontu obciążono
studentów, pomimo tego, że
z wyżywienia na w/w obo
zie pozostało nie wykorzys
tanych ok. 3 tys. zł. Władze

WSP nie wykazały jak do-

CO. GDZIE, KIE DY ?
1O STYCZNIA piątek JANA

TEATRY
Im. SŁOWACKIEGO (pl. Du

cha 1): Rzecz listopadowa — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): Pastorał
ka — 17, KAMERALNY (Boh Sta
lingradu 21): Puzuk — 19.15, ROZ
MAITOŚCI (Karmelicka 4): Za
klęty jawor - 11, LUDOWY (Ma
jakowskiego): Ballada wigilijna
— 19.15, OPERETKA (Lubicz 48):
Wiedeńska krew — 19.15, GRO
TESKA (Skarbowa 2): W górę
rzeki (zamkn.) — 10, KOLEJARZA
(Bocheńska 7): Krowoderskie zu
chy — 19.

13,

APOLLO: Piękna Angelika (Ir.,
16 lat) — 10, 12.30, Weekend z

dziewczyną (poi., 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. CHEMIK: Jak zdobyto
Dziki Zachód (USA, 16 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: Bohaterowie
Telemarku (ang., 14 lat) — 15.45.
KIJÓW: Kleopatra (USA, 16 lat)
— 15.15, 19.15. KULTURA: Gra
bez reguł (czes., 16 lat) — 18, 20.15.
MASKOTKA: Pollyanna (USA, 11

lat) — 16 (o 19 seans zamkn.).
MELODIA: Galia (fr„ 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. MIKRO: Morder
ca zostawia ślad (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:

Człowiek, którego Już nie ma

(USA, 16 lat) — 10, 12, Quentln
Durward (USA, 11 lat) — 14.45, 17,
19.15. SZTUKA: Bunt (Jap., 16

lat) — 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30.
UGOREK: Gejsza (USA, 16 lat) —

19. UCIECHA: Beczka prochu
(jap., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Nieczynne. WARSZA
WA: Lalka (poi., 14 lat) —

16.15, 19.30. WISŁA: 300 Spartan
(USA, 11 lat) — 11, 15.45, Ame
rykańska żona (wł„ 16 lat) — 13,
20.15. WOLNOŚĆ: Zabawa w ma
sakrę (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Gamoń (fr„ 14 lat) —

15.30, 18, 20.15. ZUCH: Przygoda
na wagarach (NRD, 7 lat) — 17.

ZWIĄZKOWIEC: Krzyżacy (poi.
12 lat) — 16, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Gorzkie życie (wł., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Desperaci (węg., 16 lat) —

15, 17, 19.15. ŚWIATOWID: Anna
Karenina (radź., 16 lat) — 16, 19.
ŚWIATOWID M. SALA: Noc

Iguany (USA, 18 lat) — 15, 17.15,
19.30. SFINKS: Wyrok w Norym
berdze (USA, 16 lat) — 16, DKF:

Prywatna burza (prod. CSRS) —

20.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

Cytryn
i pomarańczy
nie zabraknie!

Z kroniki
Brzydkie słówka

Drogo kosztują również
ordynarne, obelżywe słowa
— którymi podpici osobnicy
obrzucają przechodniów.
Przekonał się o tym Włady
sław Wawrzeń (ur. 1941,
zam. Jankowice), którego
sąd za znieważenie wulgar
nymi wyzwiskami Marii S.
skazał na 4 tys. zł grzyw
ny.

• Również Ryszard Nawroc
ki (ur. 1929. zam. Szlak) po
pijanemu obrzucił wyzwis
kami przechodnia. Zapłacić
maonzato5tys.zł.Nata
ką bowiem grzywnę został
skazany przez Sąd.

sądowej
przed Sądem Powiatowym .

dla m. Krakowa-pod zarzu- Ł
tem uderzenia w twarz i F

kopnięcia nieznanego mu

mężczyzny. Był w stanie
nietrzeźwym. Na rozprawie
twierdził, że się tylko pośliz
nął i oparł rękę na prze
chodniu. Sąd nie dał wiary
jego wyjaśnieniom skazując
go na 3 m aresztu.

Także w trybie przyspie
szonym sądzony był Szcze
pan Bijota (ur. 1949, zam.

ul. Helclów), który będąc w

stanie nietrzeźwym w re
stauracji „Na Szlaku” znie
ważył wulgarnymi słowami
kelnerkę i groził jej pobi
ciem. Został skazany na 6
m. aresztu. Sąd zawiesił wa
runkowo wykonanie kary na

3 lata, oddając na ten czas .

Bijotę pod dozór ochronny 1
kuratora, (ż)

Tryb przyspieszony
Józef Chrzan (ur. 1943,

Wądów) stanął

W okresie przedśioiątecznym
zaopatrzenie miasta w owoce cy
trusowe było bardzo dobre. Oby
tylko tak dalej — wzdychali
krakowianie. Okazuje się, że
prognozy są pomyślne, bowiem
dostawy owoców cytrusowych
na styczeń są tak duże, że po
winny w 100 proc, pokryć za
potrzebowanie mieszkańców. Do
końca tego miesiąca Kraków o-

trzyma ok. 160 ton pomarańczy,
ok. 120 ton cytryn i ponad 50
ton bananów (pierwszy tran
sport bananów już nadszedł).
Jak poinformowano nas w Woj
Przed. Hurtu Spożywczego na
deszły także duże dostawy dże
mów i kompotów (łącznie nonad
90 ton) z brzoskwiń, moreli, wi
śni itp. (ans)

miasta Krakowa istnieją
ajencje, z tego duża część
Nowej Hucie.

Dla amatorów własnych
jazdów jeszcze mała ciekawost
ka. Dotychczas wylosowano w

Krakowskiem 1774 samochody.
Szczęściarzami są posiadacze
wartościowych książeczek samo
chodowych. Oszczędzamy więc

okienkach coraz więcej i rozsądniej! (her)
PKO i w placówkach poczto
wych. Pracownicy coraz liczniej
przełamują
składaniu
cierzystym
słusznie —

raz lepiej
też się liczy. Na terenie samego

Nasze województwo zajmuje
5-te miejsce w kraju pod wzglę
dem wielkości sum złożonych w

PKO. Wyprzedzają nas Warsza
wa, Katowice, Wrocław i Poz
nań.

Dużym powodzeniem cieszą się
w Krakowskiem ajencje w za
kładach pracy. Ich zasadniczym
celem jest rozładowanie dłu
gich kolejek przy c'..i .—

swoiste opory przy
oszczędności w ma-

zakładzie pracy. 1
ajencje pracują co-

1 sprawniej, a czas

Mała kronika
• Filharmonia: godz. 19.30 —

Koncert symf. Wykonawcy: Or
kiestra PFK i J. P. Sevilia
(Francja) — fortepian. Dvr. E.’
Boncompagni (Włochy). W pr.:
Rossini — Uw. do op. „Sro
ka złodziejka”, Liszt — Koncert
fort. Es-dur, Czajkowskiego —

VI Symfonia „Patetyczna”.
• Klub MPiK (pl. Centralny):

godz. 18 — „Galerie i muzea

Londynu" — prelekcja ilustr.
przeźroczami.

• DK DiM (Grunwaldzka 5):
godz. 17 — Klub Dobrej Zaba
wy bawi się karnawałowo (dla
kl. III—VI).

• „Zaścianek” (Reymonta 75):
godz. 20 — „Dokąd zmierza
Afryka” odczyt oraz występ
grupy stud. kongijskich.

Przykładem troski o estetyko miejsca pracy może być wiele

wydziałów Huty im. f.enina. I tak np. stanowisko dozoru tech
nicznego hali obróbki wiórowej Wydz. Mechaniczno-Konstruk-

cvjnego zostało przyozdobione kwiatami I... akwarium.
Fot. S. Gawliński

Składam serdeczne podziękowania Organizacjom
Politycznym i Społecznym za zorganizowanie

pogrzebu mego Męża

WOJCIECHA NAKIELNY
a także Koleżankom i Kolegom z Cementowni
„Nowa Huta”, Wyższej Szkoły Ekonomicznej,
„Mostostalu” — za liczny udział w pogrzebie.

ZONA

PRZETARGI

tąd żadnego zainteresowania
w tej sprawie. Nie wiemy
jak ustosunkowano się do

naszej notatki. Wiemy jedy
nie, że skrzywdzono studen
tów. Może więo tą arcycie-
kawą historią zainteresuje
się Wydział Nauki i Oświaty
KW PZPR.

fizyka, geografia. Kurs roz-

pocznie się 1. II. 1969 r. Po
dania należy składać do dnia
16. I. 69 r. pod adresem: ZU
ZMS UJ, al. 3 Maja DS
„Żak” p. 196. Informacja te
lefoniczna — nr 366-05 w

godz. od 11 do 15. (acz)

Spółdzielnia Pracy Wytwórczości Różnej „NASZA
PRACA” w Krakowie, Rynek Gł. 22 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sukcesywną
dostawę w 1969 r„ — pierścieni metalowych o śred
nicy 160 mm, w ilości 17.000 szt., do zacisku tarcz

polerniczych.
Ofecty, w zalakowanych

„przetarg”, składać należy
dnia 15 stycznia 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert
nia 1969 r„ o godzinie 14. — W przetargu mogą brać
udział przedstawicielstwa państwowe, spółdzielcze
i prywatne. — Spółdzielnia zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta podziału ilościowego
zamówień między oferentów, względnie unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn.

kopertach, z napisem —

w biurze Spółdzielni, do

nastąpi w dniu 17 stycz-

Kurs przygotowawczy...
...dla kandydatów na stu

dia wyższe organizuje ZU
ZMS UJ z następujących
przedmiotów: język polski,
język rosyjski, historia, che
mia, biologia, matematyka,

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3): fonem”. 11.00 Dla kl. VI (flzykn)
(10—14). PRYZMAT (Łobzowska
3): Grafika Józefa Gielniaka (11--
22). KTF (Stolarska 3): Wyst.
fotogr. (10—18)). BIBLIOTEKA
PUBL. (Bracka 17): K. I. Gał
czyński (14—19).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.
INTERNISTYCZNY: Prądnicka 25.
LARYNGOLOGICZNY: Koperni
ka 23. OKULISTYCZNY: Prąd
nicka 35, UROLOGICZNY: Prąd
nicka 35. NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 35. PEDIATRYCZNY:
Prądnicka 35.

POGOTOWIE

RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
1 przewozy 395-00,
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-01, 395-02
209-01, 205 77

625-50, 657-57
417-70

Kościuszki 18 (tlen), Floriań
ska 15, Rakowicka 12, Batorego
I, Waryńskiego 24, Pl. Boh. Getta

II, N. Huta: Os. Teatralne 27

(tlen), Centrum A bl. 3 (tlen).
Wystawy

WAWEL: (12—17). SUKIENNICE:
Pol. mai. i rzeźba 1764—1900 (10-
15). SZOŁAYSKICH (pl. Szczep.
9): Pol. mai. i rzeźba do 1764
(10—15). CZARTORYSKICH (Jana
19): Europ, rzem. art. (10—15).

DOM MATEJKI (Floriańska 41):
(12—18). NOWY GMACH (Al. ł

LENINA (Topo-
PAWILON (pl.

grupy wroclaw.
rum. ARKADY:

(15—22).

Maja 1): (10—15).
Iowa 3): (9—18).
Szczep. 3): Wyst.
Grafika 1 rzeźba
Wyst. mai. St. Urbana

PROGRAM 1

6.45 27 lekcja jęz. ros. 7.00 Dzien
nik. 7.10 Tu Red. Społ. 7.20 Ple
biscytowa piosenka stycznia. 7.24
Muz. 7.45 „Błękitna sztafeta”. 8.00
Dziennik. 8.20 Gra ork. dęta. 8.40
Nuta za nutą. 9.00 Dla kl. -V (jęz.
polski) — ,,Pan Mikołaj” —słuch.
9.30 Tańce ludowe. 9.40 Dla przed
szkoli — „Zatańczmy krakowia
ka”. 10.00 „Moby Dick” — frag.
2 pow. 10.20 Z muz. scen. XX w.

10.50 „Dr Żabiński przed mikro-

— „Podziemne miasta” — gawę
da. 11.30 Co tydzień nowe piosen
ki. 11.45 „Postęp w gospodarstwie
domowym”. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiad. 12.10 Koncert z polo
nezem. 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Dla kl. I 1 II (wych. mu
zyczne). 13.20
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 14.00

Opowieści wędrownicze. 14.20 Mu
zyka operowa. 15.00 Wiad. 15.05
Dla kl. lic. — chemia — „Sąd
nad kwasami” — ałueh, 15.30 Dla
dzieci — „Kurczątko —głuplątko”
— opera. 16.00 „Popołudnie z mło
dością”. 17.55 Wiad. 18.00 „Rytmy
młodych”. 18.40 Muzyka 1 aktu
alności. 19.05 Opinia konsumenta.
19.10 Radio-reklama. 19.15 „Polena
— czar Polek”. 19.20 „Ze wsi 1 o

wsi”. 19.35 Koncert życzeń. 20.00
Dziennik. 20.26 Kronika sportowa.
20.40 Muz. 21.00 „Radiowe studio

piosenki”. 21.25 „Pięć minut o

wychowaniu". 21.30 Zespól Dzie
wiątka. 22.00 Magazyn stud. 23.00
Dziennik. 23.10 Wiad. sport. 23.15
Koncert. 24.00 Wiad. 0.05—3.00 Pro
gram ze Szczecina.

PROGRAM II
Godz. 5.45 Muz. 5.59 Próg. pog.

(KR). 6.00 Proponujemy, Informu
jemy. 8.20 Gimn. 6.30 Dziennik.
6.40 Publicystyka międzynarodo
wa. 6.50
7.15 Próg.
Rzeszowa.
Muz. 8.10

czytadła?”
8.25
8.35
8.55
9.30
Radzieckiego. 9.55

„Lata Potopu” —

ka. W. Kochowsklego.
Muz. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju 1 ze świata. 12.25 „War
tość fresków” — rep. (KR). 12.45
Piosenki wojskowe. 13.00 Dawne

przeboje. 13.15 Radio-reklama (KR)
13.25 „Byłeś prorokiem kochanie”
— frag, pow. S. Samogyj Totha.

„Swojskie melodie”

Muzyka 1 aktualności,
pog. (KH). 7.16 Tr. z

7.30 Dziennik. T.50
„Jakie wartości mają
— rec. J. Kajtocha,
pog. (KR). 8.30 Wiad.Próg.

Fabrykanci absurdu — rep.
Koncert ork.
Wiad. 9.35 Z

Mandollnistów.

życia Związku
Koncert. 10.25

frag. dzienni-
10.50

Naśladownictwo
wskazane

Miło nam donieść o spraw
nym załatwianiu słusznych
wniosków. Jeden z nich, wy
sunięty przez mieszkańców
DS (ul. Reymonta 17), którzy
proponowali wstawienie sto
łów kreślarskich do swego a-

kademika, zrealizowano na
tychmiast. W wyniku tego,
nasza notatka o słotach w

momencie ukazania się była
już nieaktualna. (AG)

13.45 Koncert solistów. 14.29 Na

różnych instrumentach. 14.45 „Błę
kitna sztafeta”. 15.00 Koncert
Chóru Rozgłośni Wrocł. PR. 15.21
Koncert estradowy. 15.50 „Prze
szczepy dziś 1 Jutro” — fel. 16.00
Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17.00
Aud. aktualna. 17.15 Koncert ży

czeń (KR). 18.00 Dziennik krak.
18.15 W rytmie sport. 18.30 „Klub

Entuzjastów Nowoczesności”. 18.45
13 lekcja jęz. ang. 19.00 Wiad.
19.05 Gra Zespół Rozrywk. 19.30
Tr. koncertu z Sali Filharmonii
Śląskiej. 20.10 Dyskusja film. 20.30
D.c. koncertu. Ok. 21.20 Z kraju
1 ze świata. Ok. 21.40 Wiad. sport,
91.50 Muz. rozrywk. 22.10 „Mgła”
— ałueh. 22.55 Muz. 23.15 „O co

tu chodzi?”. 23.20 Muz. tan. 23.50
Wiad. 24.00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHZ — Z Kr.a-
kowa lokalnie. 16.06 Muz. baroku.
16.30 „Z Dziennika Zofii Nałkow
skiej”. 16.40 Muz. jazz.

TELEWIZJA
9.55 Progr. dla szk.: Zajęcia te

chniczne (kl. VII) „Czujniki w

urządzeniach sygnalizacyjnych”.
10.25 „Edyta” — poi. film tel. 1

cyklu: „Stawka większa niż ży
cie”. 11.25—15.05 Przerwa. 15.00 Pro
gram
wód.

tyka
16.05
kurs
Dziennik. 16.45 Dla dzieci:

„Ptyś”. 17.05 Dla dzieci: ,

okienka".
(KR). 17.35
17.55 W zatoce Ameryka — rep.

18.50
19.30
20.05

dnia. 15.05 Wybieramy za-

15.30 Politechnika: matema-
— kurs przyg. „Okrąg”.
Politechnika: matematyka
przygot. „Wielokąty”. 16.35

Kino
,Miś z

17.20 Obserwatorium
„Nie tylko dla pań”.

film. 18.20 Wszechnica.

„Definicje” — teleturniej.
Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Teatr Tel. — M. Promiński „Zjazd
koleżeński” (KR). 21.15 10 minut

recenzji — przed kamerami H.
Michalski. 21.25 Protest 68
film dok. 21.45 Dziennik.

Program na Jutro. 22.10 1
Politechnika (powt.).

22.05
22.05

Zakład Doświadczalny przy Hucie Aluminium —

w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 22 — przyjmie na
tychmiast INŻYNIERA ELEKTRYKA z V grupą
BHP na stanowisko z-cy kierownika Wydziału
Energo-Mechanicznego oraz PRACOWNIKA z WY
KSZTAŁCENIEM WYŻSZYM
ŚREDNIM TECHNICZNYM i
na stanowisko kierownika
i Zbytu. — Warunki pracy
na miejscu.

EKONOMICZNYM lub

odpowiednią praktyką,
Działu Zaopatrzenia

i płacy do omówienia
K-214

Śląskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego Zakład
Nr 2 w TRZEBINI, ul. Słowackiego 49 — zatrudnią
natychmiast:

CHEMIKÓW z

TECHNIKÓW
portu,
TECHNIKÓW
strzów zmianowych,
PALACZY KOTŁOWYCH
ślusarzy maszynowych.

wyższym wykształceniem
MECHANIKÓW do działu trans-

CHEMIKÓW na stanowiska mi-

K-212

Zakłady Chemiczne „AZOT” w Jaworznie, zatrud
nią natychmiast każdą ilość ROBOTNIKÓW , NIE
WYKWALIFIKOWANYCH (mężczyzn) do pracy
w produkcji środków ochrony roślin.
Warunki:

— wynagrodzenie wg zasad określonych w UZP
dla Przemysłu Chemicznego

— zakwaterowanie w hotelu robotniczym I kat.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr zakładów, mie«

szczący się w Jaworznie przy ul. Szopena 94.
K-aie

Dyrekcja KZ.G „Kawiarnie” — Zakład Produkcji
Uzupełniającej w Krakowie — OGŁASZA PRZE
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie adaptacji
i remontu ciastkarni przy ul. Długiej 36.
W zakres wchodzą roboty:

murarskie i tynkarskie,
posadzkarskie i fliziarskie,
instalacja
instalacja
instalacja
instalacja
malarskie
stolarskie

Termin wykonania: I kwartał 1969 r.

Zakresy robót znajdują się do wglądu w Dziale

Administracyjno-Inwestycyjnym — ZPU — ul. Mio
dowa 21, codziennie od godziny 8 do 15.

Oferty z podkładkami należy składać w zalako
wanych kopertach, z napisem:
ga 36”, w Dziale Adm.-Inwest. do dnia 20 stycznia
1969 r„ godz. 13.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 stycz
nia 1969 r„ godzina 10.

Oferta winna odpowiadać warunkom podanym
wRozp.RadyMin.zdnia13I1958r.(Dz.U.Nr
26/63), w sprawie dostaw, robót i usług na rzecz

jednostek państwowych.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze I prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
K-252

1)
2)
3)
4)
5)
8)
•n
8)

wod.-kan. i cw.,
gazu,
elektryczna siły I światła,
wentylacji,
i lakiernicze,
— (wykonanie urządzeń).

„przetarg ul. Dłu-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wyższa Szkoła Wychowania Fizycznego w Krako
wie zatrudni:

INŻYNIERA MECHANIKA lub ELEKTRYKA na

stanowisku kierownika Zakładu Pomocy Nauko
wych — wymagana praktyka w zawodzie,

GRAFIKA - PLASTYKA na stanowisku asystenta
naukowo-technicznego w Zakładzie Pomocy Nauko
wych — wymagana praktyka w zawodzie,

Warunki pracy i płacy do omówienia.

Zgłoszenia przyjmuje Rektorat WSWF w Krako
wie, w godzinach od 10 do 13, telefon 377-82.

Nieograniczoną sprzedaż

CEMENTU
prowadzi tylko do 20 stycznia br., Okrę
gowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem
i Materiałami Budowlanymi w swoich
składach hurtowych. — Po tym terminie
cement będzie sprzedawany tylko w ogra
niczonych ilościach, po przedłożeniu aktu
alnego zezwolenia na budowę, wydanego

przez właściwą radę narodową.

Zakłady Górnicze „CHRZANÓW” w Trzebini — za
trudnią natychmiast GÓRNIKÓW, MŁ. GÓRNIKÓW
oraz PRACOWNIKÓW
do prac pod ziemią.

Warunki pracy 1 płacy
zującego w górnictwie
w hotelu robotniczym. —

dziennie od godziny 7 do 15,' Dział Spraw Osobowych
i Szkolenia. — Dojazd do stacji kolejowej w Trze
bini, a ze stacji samochodami zakładowymi lub
MKS do Kopalni Trzebionka. K-308

N1EKWALIFIKOWANYCH

wg taryfikatora obowlą-
rud. — Zakwaterowanie
Zgłoszenia przyjmuje co-

KOMUNIKATY

Tartak Przemysłu Drzewnego Kamienica unieważ
nia zaginione kwity skupu seria H od nr 097126 do
nr 097150, 097176, 097177. K-198

Gminna Spółdzielnia
w Ochotnicy
o rejestracji podatkowej
PSPnr6,7,barunr2i

„Samopomoc Chłopską”
ogłasza zagubienie zaświadczeń

sklepów nr 2, 3, 4, i 10,
kiosku nr 1. K-125

Nieruchomości

SPRZEDAM tanio 4 ha
gospodarstwo, zelektryfi
kowane, 1 km od PKS.
Wincenty Sennik, Sia
dów, poczta Kalina Wiel
ka, pow. Miechów.

ROBOTY ZDUŃSKIE
stawianie nowych pieców
przestawianie pieców
remonty pieców

wykonuje z materiałów własnych lub po
wierzonych na zlecenia osób prywatnych

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA USŁUGOWEGO

PRZEMYSŁU TERENOWEGO „RENOWACJA”

Kraków, ul. Lubelska 17r tel. 318-37

Nauka

WPISY na kursy kreśleń
technicznych budowla
nych, konstrukcyjnych,
instalacyjnych, maszyno
wych, przyjmuje Zakład
Doskonalenia Zawodo
wego, Kraków, ul. Dietla
38. K-11719

Zguby

ZGUBIONO pieczątkę o

treści — „Prowadzący
książkę meldunkową Nr
4520 w Tarnowie”.

STACJA

benzynowa CPN
wraz ze stacją
obsługi

w Nowym Targu
przy ul. Szaflarskiej
będzie nieczynna od
13 do 18 stycznia
z powodu remontu.

K-196
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